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śwladczenie Salisburyego w Izbie lordów. -— 
Dwujyżczność postępowania Austrji i Anglii. — 
Sojisk franko-moskiewski. — Smutna dla Andras- 
sego his$orja konwencji co do Nowego Bazaru.) 


"Czytając oświadczenie, złożone wczoraj 
przez Salisburyego w Izbie lordów, a którego 
treść przynosi nam dzisiejszy londyński tele- 
gram, mimowoli zadajemy sobie pytanie, co 
skłoniło Salisburyego z takiem lekceważeniem 
wyrażać się o podanej przez Agence Russe wia- 
domości, że sułtan zrzekł się przysługującego 
mu prawa utrzymywania załog w Bałkanach ? 
I bylibyśmy nadarmo w zwrotach mowy Salis- 
buryego szukali rozwiązania tej kwestji, gdyby 
nam go nie przyniosła wiedeńska koresponden- 
cja Daily Telegraphu, dziennika, który od czasu 
e zaczął napadać na Salisburyego, począł cie- 

we rzeczy ogłaszać. Owoż z tej keresponden- 
cji dowiadujemy się, że Moskwa zaproponowała 
istotnie sułtanowi zrzeczenie się raz na zawsze 
prawa utrzymywania załóg, przyznanego mu 
traktatem berlińskim, i że sułtan był już gotów 
uczynić zadość jej żądaniu, kiedy na szczęście 
wpadła na trop tych tajemnych rokowań Anglia 
i wykrywszy co się Święci, użyła całego swego 
wpływu brzęczącego, aby sułtana od tego sza- 
lonego kroku odciągnąć. Layardowi powiodły 
się jego starania jedynie w skutek tego, że pod- 
sunął nowy plan pożyczki tureckiej. Połechtany 
padzieją napełnienia kasy , sułtan cofnął się i 
oświadczył Moskwie tyle tylko, iż narazie nie 
będzie robił użytku z przysługującego mu 
prawa. 

Owóż różnica między zrzeczeniem się wie- 
czystem a nieużytkowaniem chwilowem jest ol- 
brzymia. Wszelako nie tak wielka, aby w da- 
nym razie i przy sprzyjających okolicznościach, 
jak np. przy niedotrzymaniu oferty pożyczko- 
wej Layarda — jedno nie udało się zamienić w 
dragie. Kto się dziś zgadza nieużytkowąć chwi- 
lowo z przysługującego mu prawa, może jutro 
się zgodzić, ‘że nigdy z niego nżytku robić nie 
będzie. Aby więc temu zapobiedz, Salisbury wy- 
"stąpił z oryginalnem twierdzeniem, że sułtan nie 
ma prawa zrzec się tych dobrodziejstw, które- 
mi go: sbdarzył traktat berliński. : 

Ciekuwem byłoby wiedzieć, czy Salisbary 
z równą energią zmuszałby Moskwg do zabra- 
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Przedpłate i ogłoszenia przyjmają: 
Lwowie bióro administracji „Cłazety Nar. 

Plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogło- 
szenia w Paryżu przyjmuje wyłacznie dla „Gaz. 
Nar.“ ajencja pans Adama, Rue Clóm.ent, 4, Paris, 
prenumeratę zaś p. pnłkownik  Raczkow- 
ski, Faubourg, Poissouniere 83, w Wiedniu 
pp. Haasenstein et Vogler, nr, 10 Walifischgarae. 
A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., Rotter et Cm. 
I. Riemergasso 13 G. L., Daube et Cm. I. Ma- 
ximilianstrusse 3; w Frankfureie nad Menem w 
Hamburgu pp: Haasenstein et Vogler. 

OGŁUSZENIA przyjmują się za opłatą 6 cnt. 
6d miejsca otjętości jednege wiersza 6.obnym 
drukiem. Listy reklamacyjne nieopieczę vwsne 
nie alegaja frankowaniu. Manuskrypts drobna 
nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 


towaną. O Anglii obiega teraz wieść, że pragnie basador nie dotrzyma swego przyrzeczenia, rząd | przy pomocy prawicy, przeprowadziło projekt, kalnymi nowe oburzenie, które może się zamie- 
ona nieco inaczej niż Cypr, zeskamotować sobie |turecki wyszle natychmiast telegrafem  okólnik | swój łask cząstkowych. 


Kretę. Słowem przejawia się teraz coraz wido- 
czniej, iż ów „niespisany sojusz“, którym się 
tak chełpił p. Karolyi, polega na wspólnej dą- 
żności Austrji i Anglii do przywłaszczenia z 
ziem tureckich tyle ile się da, wpierw jeszcze 
zanim Turcja rozpadnie się zupełnie. 

Ale w swych zaborczych zapędach, mocar- 
stwa te zapominają o tem, że nie one jedne 
mogą mieć apetyt na Turcję, i że oprócz Mo- 
skwy, o której apctycie nikt nie wątpi, są je- 
szcze inne, które także czyhają na spadek po 
sułtanie. Owoż gdyby się rzeczy tak żłożyły, 
że Anglia i Austrja mogłyby się porozumieć z 
temi „innemi*, natenczas sojusz Moskwy z Tur- 
cją nie byłby dla nich straszny. Ale iak dotąd, 
nie widać nawet dążuości do takiego porozumie- 
nia. A w takim razie sojusz moskiewsko-tu- 
recki mógłby stać się przy znanym sprycie Mo- 
skali jądrem koalicji, któraby naprawdę groźną 
była dla połączonych niespisanym sojuszem, An- 
drassego z Beaconsfieldem, Niedawno p. Sto- 
łypin wznosił już toast na cześć francusko-mos- 
kiewskiego przymierza. Jest ono już bowiem 
w powietrzu, i logika faktów do niego dopro- 
wadzi, jeżeli Auglia i Austrja nie cofną się z 
obranej obecnie przez nie, a tak dwuznacznej 
drogi. 


Daremnie ociąga się Austrja z ogłoszeniem 
konwencji, z Portą zawartej, -- stambulska 
Turquie ogłasza ją dosłownie, my zaś podajemy 
ten tekst poniżej. Ma ona bardzo zajmującą hi- 
storję, którą najlepiej opisuje stambiilski kores- 
pondent czeskiej Politiki: 

„Wiadomo, że Turcja długo i. energicznie 
domagała się, aby prowizoryczny charakter. o- 
kupacji Bośnii i Hercegówiny wyraźnie uznany 
został w konwencji. O żądanie to Turcji rozbi- 
ły się kilkakrotnie układy; w końcu nie wspo- 
minano już 0 tem a półurzędowe organa au- 
strjackie twierdziły, że Porta zaniechała tego 
żądania. Niedawno temu po zawarciu konwen- 
cji mówiono o niej znowu, że niczego co do 
czasu trwania okupacji nie zawiera. Prawdą to 
jest pod względem formalnym, nieprawdą zaś 
jest, aby Porta była Się zrzekła swego w tej 
imierze żądania, i źe co do cza$u trwańią okupacji 
niczego absolutnie nie postanowiono. Gdy hr. 
Andrassy domagał się w ostatnich czasach e- 


nia Batuma, gdyby car oświadczył, że go zabrać 'nergicznie zawarcia konwencji i gdy. Francja i 


mie ebce? Czyby i'wtedy twierdził, "że ponieważ Niemcy, 


Anglii fi je na traktacie dberiikskim, 
Maśkwa. je pogkbienią Angli nie ma 
s pezwe zrzec się: dobrodziejstw, któremi "ff tor 

traktat ebdarza ? Przypuszczać się godzi, że Ba- 
liabury W takim razie rozumowałby inaczej, i 
nietyłko nie nazywałby tego „szalonym kro- 
kiem“, decz palnąłby tyrudę na cześć wspaniało- 
myślnosści cara. Ale te wzgłędy, które istnieć 
mogą wobec silnej Moskwy, lekceważyć można, 
gdy rzecz idzie o słabą Turcję. Dlatego to wo- 
bec Turcji występuje się z innem rozumowa- 
niem, bierze się ją w kuratelę, i nad nią, jako 
nad marnotrawcą, ustanawia się opiekę. 

Sułtan na razie poddał się woli tycli opie- 
kunów, znęcony obiecanką pożyczki. Czy jednak 
dłngo w swej bierności wytrwa, to inne pyta- 
nie. Jeżeli Anglia i Austrja będą dalej szły tym 
torem, który obrały obecnie, a który każe przy- 
puszczać o istnieniu reichstadzkiej umowy in- 
nego rodzaju, to prawie na pewne przewidywać 
można sojusz Moskwy z Turcją. Wśród chaosu 
najrozmaitszych pogłosek trudno wprawdzie wy- 
kryć całą grę Austrji i Anglii. Jednakże te po- 
głoski mają to wspólnego, że wykazują, iż gra 
ta wcale czystą nie jest. O dwuznacznych pod 
względem moralnym zabiegach Zichego mówimy 
na innem miejscu. Rzeczą dzisiaj jest widoczną, 
że konwencja Nowobazarska została zeskamo- 
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Jedna miłość: przez cale Życia 


Powieść w XVIII. wieku. 
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ZEPIĄ 


(Ciąg dalszy,) 


— deilnsk matusia podobna sposobność już 
więcej się nie zdarzy, zby wyjść na człowieka. 
Pan porucznik taki na nas łaskaw, dopomoże 
we wszystkiem, da nmieszczenie, a jak mnie ma- 
tusia ujrzy W mundurze, pochłubi się swoim 
synem. 

— Ależ to te Umundurowanie, to sęk! rze- 
kła matka przychylając się potroszku do życzeń 
Jasia. 

— Pan wojewoda w Tulczynie, rzekła Ma- 
gdusia, trzeba nam tam jechać. A ja wszystko 
zrobię ! 

— Ty zrobisz? 

— Tak jest matusiu, za twoją pomocą, bo i 
tobie matko serca nie zabruknie, gdyż tu cho- 
dzi o przyszłość naszego Jasia. A potem, Co to 
za radość dla nas obn, gdy się będziemy mogły 
pokazać na tak wielkim pańskim dworze. 10 
KĘ marzenie oddawna! i twoje takoż ma- 
tusiu ? 


— To prawda! całem A pragnieniem 
jest, abyś ty, moje dziewczę skosztowała tych 
zabaw, których ja za młodu do syta użyłam. 
Czy jednak jegomość da pieniędzy na drogę? 
pomówię z nim o tem, ale bardzo wątpię... 

— Zobaczysz matusiu, że to da się jakoś 
zrobić, odrzekła Magdusia, gdyż nigdy o ni- 
czem wątpić nie była zwykła. A teraz dobra- 
noc matusi, my z Jasiem pójdziem się przejść 
troszkę. 

I wybiegli oboje z domu, trzymając się za 
ręce. 
— Nie frasuj się braciszku, mówiła do nie- 
go. Ja ci powtórzę, to cog mi niedawno. chodząc 
po sadzie przypomniał. Byliśmy oboje mali. 

aika siedziała pod gruszą. Tyś abierał kwiat- 


pierwsza przez swego pełnomocnika p. 
Maleta, ostatnie przez ambasadora Schweinitza 
wywierały silny na Portę, a nawet na sułtana 
Mhacisk ra tzecz Austrji, obstawał ostatni za- 
wsze jeszcze przy żądaniu, aby okupacja była 
tyłko prowizoryczną, i że to wyraźnie 
uznanem być musi. Układy więc groziły roz- 
chwianiem się, gdy ambasador  anstrjacki hr. 
Zichy oświadczył Porcie, że takiej klauzuli do 
samej konwencji przyjąć nie może, lecz że go- 
tów zaraz po podpisaniu konwencji wystoso- 
wać do Porty notę poufną, w której prowi- 
zoryczny charakter okupacji Bośnii i Hercego- 
winy wyraznie ma być wypowiedziany. Porta 
przystała więc na to, a sułtan się tem zaspo- 
koił, Konwencję podpisano — lecz nota poufna 
ambasadora austrjackiego nie nadchodziła. Wie- 
dziano, że hr. Zichy zamierza udać się do Wie- 
dnia, i że zabierze z sobą Konwencję. Poprze- 
dnio jednak chciała Porta mieć obiecaną notę i 
wystosowała do hr. Zichego odnośne przypo- 
mnienie, Dziwnym sposobem i to było bezsku- 
teczne. Przeddzień wyjazdu Zichego zbliżał się, 
a Porta czekała zawsze jeszcze daremnie na no- 
tę. Natenczas wziął się minister spraw zagra- 
nicznych Karatheodory basza energicznie do 
rzeczy, udał się we czwartek wieczorem (w 
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do wszystkich swych reprezentantów za grani- 
cą, w którym przedstawi konwencję jako pod- 
stępem wyłudzoną i zaprotestuje przeciw wia- 
rołomności austrjackiej. — To poskutkowało. Hr. 
Zichy dał obiecaną notę a tem samem uznała 
Austrja (bezpośrednio) w konwencji władzę suł- 
tana nad okupowanemi prowincjami, poza kon- 
wencją zaś uznała wyraźnie prowizoryczny cha- 
rakter konwencji.“ 

„List powyższy — dodaje redakcja Politiki, 
uzupełnia w interesujący sposób przesłana nam 
z Wiednia informacja, oświadczająca, że hr. An- 
drassy nie chce sankcjonować kroku hr. Zichea 
go, jaki zrąbił „samowładnie* w Carogrodzie. 
Krok ten. na tem polega, że hr. Zichy dał Por- 
cie przyrzeczenie i potwierdził je piśmiennie, 
Hr. Andrassy gotów, jak się zdaje, zaprzeć się 
hr, Zichego, a przyrzeczenia: jego ogłosić ża nie- 
obowiązujące, Mamy przeto przed sobą „dyplo- 
matyczną sztuczkę“, która wcale nie jest tak 
złą. Oporną Portę uspakajają notą, którą amba- 
sador „samowładnie* wystawia, 'a następnie, 
po podpisaniu konwencji," wypiera się minister 
niewygodnego przyrzeczenia, które ambasador 
dał w owej nocie.* 

Wszelako nie koniec na tem, a ostatnie, 
wiarogodne doniesienia z Wiednia d. 12. b. m. 
opiewają: „Zeszłego tygodnia skończyły się na- 
rady jeneralskie (pod przewodnictwem arcyks. 
Albrechta). Uchwalono na nich „z powodów 
strategicznych i politycznych“ nie wykonać tego 
lata konwencji co do Nowego Bazaru. Hr. An- 
drassy —— który zmitszony okolicznościami, . ka- 
zał podpisać tę, pierwotnym zamiarom jego 
wcale nieodpowiadającą konwencję — przyjął i 
tę uchwałę, w skutek czego zastanowiono na 
razie wszelkie poczęte przygotowania 40 wyru- 
szenia ku Nowemu Bazarowi, z wyjątkiem przed- 
sięwziętych już na granicy obwarowań. * 
Wkroczenie do Nowego Bazaru było już. na 
b. m. nazńaczone. 


Wybór Blanquiego. 


Zgoda wszystkich frakcji republikańskich 
obaliła Mac-Mahona i wyniosła do prezydentury 
| Grevego. 

Ministerjam Waddiugtona, któremu Grevy 
ster rządu pawierzył, było więc następstwem 
tej zgody republikanów í w niej powinno było 
szukać podstawy dla swojej władzy. 

Była to dla niego właściwa podpora, - natu- 
ralny fundament, na którym stojąc, stałoby sil- 
nie, bez żadnej obawy o swoją egzystencję. 
Miuisterjum jednak zamiast się oprzeć na je- 
dności republikanów, zaraz w początkach swo- 
ich rządów takową rozbiło i uczyniło byt swój 
zależnym 0d zawsze niepewnej większości w 
Izbie, formowanej z prawicy, z lewego centrum 
i z lewicy. 

Skrajna lewica, potężna co do liczby, 
stała się nieprzejednanym nieprzyjacielem mini-- 
sterstwa, które w sprawie amnestji, niechcąc za- 
trwożyć prawicy, dla jej pozyskania i pozy- 
skania sobie opinii konserwatywnej, wystą- 
piło z projektem pojedyńczych ułaskawień. Na- 
próżno Louis Blane w świetnej swej mowie 
przedstawiał, że tylko zupełna, nieograniczona 
amnestja zdoła utrzymać tak pożądaną jedność 
pomiędzy republikanami, że ona jedna uspokot 
umysły, usunie wewnętrzną rozterkę i zadowolni 
wszystkich ; napróżno wskazywał przykład Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki, w których amne- 
stja pełna, całkowita, więcej się przyczyniła do 
wzmocnienia jedności stanów niż zwycięztwo Gra- 
nta odniesione nad południowymi separatystami. | 


Był to pierwszy krok nowego ministerjum, 
i to krok fałszywy, 


który poprowadził za sobą | 


(nić na zupełną burzę, jeżeli Izba uzna wybór 
Blanquiego za nieważny. k : 
Ministerjum będzie w Izbie przemawiało za 


cały szereg faktów połowicznych, niezđolny ni- nieważnością wyboru i z uznauia Blanquiego zrobi 


kogo zadawolnić. Raz występuja ono z projek- | kwestję gabinetową. 


Ciekawą więc jest rzeczą 


tem, przez który zamierza mir sobie zjednać po-|jak sobie Izba postąpi w tym razie? 


między radykałami; drugi raz stawia wnioski 


Izba sama decyduje o ważności lub nieważ- 


dla przypodobania się prawicy. Bez zasad wy- ności wyboru, — rząd niema prawa mięszać się 
raźnych, bez wybitnego kierunku, jak wszelka w tę Sprawę. Ponieważ zaś wszelka władza 


władza, kierująca się względami utylitarnemi, 
zamiast wielkim widokiem republikaaekiego çe- 
lu, miaisterjun Waddingtona popychane ‘jest 
przez obie skrajne partje ku npadkowi. © = 
Już wiele razy zapowiadali jego ustąpienie, 
każda bowiem wałka w Izbie chwieje niem jako 
budową bez fundamentu, niezdolną do oporu. 
Jeżeli się dotąd utrzymało, to tylko dzięki wy- 
padkowi i tajemnemu poparciu Gambetty, który 
uwąża, iż chwila dlą jego rządów” jeszcze nie 
nadeszła. Jawnie, otwarcie i+szczerze .Gambetta 
nie popiera Waddingtona. nie chce się bowiem 
skompromitować wobec stronnietwa radykalnego, 
które z każdym dniem staje się silniejszem= Na 
tej podwójnej grze traci wiele jednak i sam Gam- 
betta. Poznano się już na nim. Prawica go nie- 
nawidzi, skrajna lewica nie ufa mu'i stawia 
mu naprzeciw pana Clemenceau, który w: nie- 
długim czasie, ważną odegra rolę we Francji. 
Prawica z obawy radykałów przechylała się tak- 
że raz po raz na stronę ministerstwa, które o- 
skarza o słabość i zmienność. Po wniesieniu a- 
toli do Izb projektu reformy wychowania publi- 
cznego przez ministra Ferrego i oświadczenia 
się rządu za przeniesieniem stolicy. z Wersalu 
do Paryża, wątpliwem się stało dalsze poparcie 
prawicy. . Jeżeli więc, prawica nieda się przeje- 
dnać i przy sprawdzaniu wyboru Bianquiego 0d- 
wróci się od rządu, w takim razie pewnym-być 
można upadku obecnego mihisterjum, zwłaszcza, 
iż w tej sprawie Gambetta jest przeciwko niemu. 
Sprawa „wyboru Blanquiego, :nabrała wiel- 
kiego znaczenia, jedynie z. powodu błędnej goli- 
tyki ministerstwa. Gdyby bowięm: projekt cał- 
kowitej amnestji był przeszedł i Blaaqai zastał 
uwolniony, stronnictwo rądykalne nie byłoby 
z osoby jego czyniło sztandaru, pod któryra ata- 
kuje obecny. porządek. * | 
bBlanqui jest już zgrzybiałym starcem, złh- 
manym 35-letniem więzieniem. Już ©n sam oso- 
biście, nie może być dla żadnego rządu" niełez- 
piecznym.. Cierpienia jednak «tege prawdziwego 
męczennika republi tego, niesprawiedliwość 
krzycząca jaką na nim popełnił rząd, uczyniły 
imię jego strasznem aize sprawy jego wyboru 
w Bordeaux zrobiono wielki polityczny wypadek. 
Po upadku projektu całkowitej amnestji, 
zdawało się, iż ministerjum korzystając zprawa 
łaski, które Izby Grevemu "powierzyły na trzy 
miesiące, poleci ge prezydentowi do uwelnienia. 
Stało się inaczej. Grevy nwolnił: tysiące: komn-; 
nardów, Blanquiego zaś pozostawił w więzieniu. 
Republikanie oburzeni do żywegą tym postęp- 
kiem, chcąc zmusić rząd do otwareia drzwi przed 
więźniem w Clairvaux, postawili go na kandy- 
data do Izby: poselskiej *w okręga "wyborczym 
w Bordeaux. Pa zby w 
Współzawodnikiem Błanquiego był Laver- 
tujon, umiarkowany "republikanin. * Przy" Mer- 
wszem głosowanie żaden kandydat' nie otrzy- 
mał większości głosów ; przy powtórnem groso- 
waniu wybranym został Blanqui." Jako deputo- 
wanego powinien był rząd natychmiast uwolnić 
z więzienia. Rząd jednak 'zaciął się w uporze 
i nie ogłosił nawet w Journal Officiel rezultam 
głosowania w Bordeaux, tłumacząc się tem, że 
wybory były nieważne, ponieważ wybrany ną 
deputowanego Blanqui: jako skazaży na całe 
życie do więzienia, mie miał prawa wybieral- 


piątek wyjechał hr. Zichy do Wiednia) do am- |Ministerjum było głuche na wszelkie przedsta- ności. 


basady austrjackiej i oświadczył, że jeżeli am- 


ki, matka z nich wianek uwiła i mnie go na| 
głowę włożyła. Ja chciałam i ciebie w te kwia- 
tki ustroić! O nie! rzekła matka, ten wieniec 
dla Magdusi, bo ona kiedyś będzie królową. 
Wtedy ja ci szepnęłam do ucha: Ol jak królo- 
wą zostanę, ciebie zrobię hetmanem. I kto wie, 
móże to było proroctwem co wyszło z ust dzie- 
cinnych. Sprawdzi się kiedyś. Ja królową nie 
będę, ale mogę zostać wojewodową! Jak pojadę 
do Tulczyna, spodobam się JW. wojewodzie i 
pani wojewodzinie, a wojewowodzic szaleć bę- 
zie za mną. Wyjdę za niego. A jak zostanę 
wojewodzicową, ciebie kochany bracie na ma- 
gnata wykieruję. 

Jaś zaśmiał się wesoło. 

— Już to ja nie wątpię, że ty wszystko po- 
trafisz jak zechcesz. Lecz moje chęci tak dale- 
ko nie sięgają — bylebym tylko został towa- 
rzyszem piatyborskim, miał na porządne nmun- 
durowanie siebie i luzaka, bo konie są, da je 
pewno dziadunio, to więcej sobie nie życzę. 

Magdusia wszystko przyrzekła, bo wszyst- 
ko jej się łatwem, możliwem zdawało. Ideałami 
Się karmiła, a z rzeczywistością jeszcze racho- 
wać się nie nauczyła, Różne robiła projekta, 
jak to ona wystąpi w Tulczynie, w co się ustroi, 
jak wszystkich zachwyci to swym tańcem, 
to śpiewem. Bo matka  zaślepiona wmówiła w 
nią już oddawna, że nikt jej nie zrówna, to w 
piękności to w gracji, to w Śpiewie, Mówiła o 
tem Magdusia jako o rzeczy wiadomej wszyst- 
kim, nie przez miłość własną, ale przez jakąś 
pewność siebie samej, i nie miała tej fałszywej 
skromności ukrywania szczególnie przed bratem, 
swojego o sobie przekonania. Tak więc rozma- 
wiając to o tem, to o owem używali świeżego 
nocy powietrza, Księżyc świecił jasno, czas był 
ciepły bo wśród lata, oni we dwoje gwarzyli 
a ptaszki im wtórowały. Wyszgird zaś był po- 
szedł na chwilę do swego mieszkania, obudził 
spiącego kozaka, by mu świecę zapalił, ale roz- 
marzony ciągłą wieczorną rozmową z Magdusią, 
do spoczynku nie miał ochoty. Obejrzawszy się 
na puste sciany a potem na otwarte okno przez 
które księżyc tak pięknie świecił, zatęsknił za 
świeżem powietrzem, chęć mu przyszła odwie- 
dzić jeszcze kolegów sp obeaanych po wsi, i 
wyszedł z izby. Ujrzuł on przechedząc około sa- 
du, migającego coś białego, choć nie myślał że- 
by to była Magdusia, przeskoczył przes płot, i 
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wienia prawdziwych, szczerych republikanów i' 


pohiegł zwyczajnie jak miody za sukienką bia- 
łą, Wnet chwycił w pół cienką kibić, a Jaś 
zdziwiony tak niespodzianym napadem, odsko- 
czył. Porucznik nieco zawstydził się. gdy uj- 
rzał Magdusię, ho się jej tam  niespodziewał. 
Ona się nie zdziwiła, bo się go może spo- 
dziewała. 


— Pan porucznik jak widzę, 
naciera, gdyby na nieprzyjaciela | 
jąc się. 

—- Wprawdzie, nigdy jeszcze z -podobnym 
spotkać mi się nie zdarzyło. Jestto zdobycz nie 
lada, tak pięknej branki, pozazdrościł by mi 
sam hetman. 

— Dobrze przynajmniej, że nie ze zbrojną 
ręką waćpan nacierasz. , ś 

— Gdyby z bronią, pani byś mię roz- 
broiła. i . 

— Widzę, odrzekła Magdusia, że  niebez- 
piecznie przechadzać się nawet po sadzie, gdy 
w sąsiedztwie są wojskowi. ! 

— Tu niema dla nikogo niebezpieczenstwa, 
prócz dla mnie jednego. 

— Ja się niczego nie lękam! rzekła Ma- 
gdusia, ho mam moich sprzymierzeńców. 

— Kogoź takiego? 

— Najprzód brata i ten księżyc co nam 
tak jasno przyświeca. 

„— O bracie nic nie mówię, on by od stra- 
szniejszego napastnika niź ja jestem panią 0- 
bronił. Co do księżyca on nie pani, lecz moim 
jest sprzymierzeńcem, 

— Dla czego? 

— Bo łaskawe i przyjaźne światło jego u- 
p mi wśród nocy, to eo tak pragnąłem wi- 

zieć. 

— Przyznaj się waszmość, że nie za mną 


tu przybyłeś! Nie mnie spodziewałeś się tu 
znaleźć. 


— A kogoż pytam? — rzekł nieco zmięsza- 
ny porucznik — albo ja wiem! Oh mościa pan- 
no! nie przejrzałaś jeszcze w myśli mojej. Nie 
wiedziałem wprawdzie, że z waćpanną się znaj- 
dẹ; lecz jakieś: przeczucie, a może mój dobry a- 
nioł jakby mi szepnął: Wyjdź z izby, przejdź 
się około sadu, przeskocz przez płot, i to zro- 
biłem. 

— Wyszedłeś waćpan z izby, boś się sam 
nudził, a jeszcze nie późno. Przeskoczyłeś przez 


natarczywie 
rzekła śmie- 
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płot, boś ujrzał niewiastę, i w te 


Tłumaczenie to wywołało pomiędzy rady- 


m nie ma nie 
daiwnego. ; - 

— Ja się za lada niewiastą nie uganiam — 
odrzekł Wyszgird  nieco' smutnie, a potem do- 
dał. — Mógłżebytm na kogo innego spojrzeć, al- 
bo o kim innym myśleć, kiedy ‘pani jesteś nfe- 
daleko. 

— Tak to waćpanu teraz wypada mówić, 
lecz ja nie wierzę. Tyle zwiedziwszy świata, 
tyle zapewne milszych odemnie napotkałeś nie- 
wiast. Gdybyś tak jak ja żył zawsze na pustyni, 
łatwiej bym mu uwierzyła. 

Zastanowił się chwilkę młodzieniec, a „dalej 
nie zdołając pokonać silnego uczucia, co pierw* 
szy raz gwałtownie się obudziło, w jego sercu, 
chwycił za rękę dziewczynę, i rzekł jej: 

— W obliczu tego jasnego nieba i tego Bo- 
ga co nad tym niebem panuje, przysięgam ci 
Magdaleno, że nigdy nie kochałem tak, jak dzi- 
siaj kocham! i jeżli mi wzajemnością nie odpła- 
cisz, nie zniosę tego ciosu. Będę szukał śmierci, 
i znajdę ją wkrótce! 

, Magdusia nie cofnęła swej ręki Wyszgirdo- 
wi, owszem lekkiem śŚciśnieniem odpowiedziała 
temu nniesłeniu. Lecz milczała zmięszana. Dość 
było tego dowodu dla Wyszgirda, szedł długo 
obok niej, nie nie mówiąc i nie wypuszczając jej 
ręki. którą już do serca swego i do ust przyci- 
skał, bo pan Wyszgird pierwszy raz kochał, i 
kochał namiętnie, Ludzie, co przyuczyli się od 
młodości igrać z namiętnościami, nanczyli się 
serce przeciw nim uzbrajać, On był nowicju- 
szem, młodociare miał serce, stał więc bezbron- 
ny w tej pierwszej utarczce z bożkiem skrzy- 
dlatym, i przyjmował jego strzały z młodocia- 
nym zapałem. Po długiej chwili tej niemej roz- 
mowy, której przerwać ani on, ani Magdusia nie 
zdołali, ona pierwsza jednak się upamiętała, i 
zwolna cofając swą rękę, rzekła z westchnie- 
niem 

— Jednak stryjaszek mi mówił, że nie trze- 
ba wierzyć wojskowym. Wyruszy komenda z Sy- 
czyna na inne miejsce, i waćpan © mnie zapo- 
mnisz | 

— Co mnie komenda! co mnie żołnierka, 
co mnie moja chorągiew znaczy ? Wszystko rzu- 
cę. opuszczę dla ciebie! W przytomności brata 
twojego powiadam ci, Magdusiu, przyrzecz, że 
zostaniesz żoną moją, a rzucą wojskowość, po- 


pochodzi od ladu i lud przez głosowanie wyraża 

swóją najwyższą, zwierzchniczą wolę, tę samą, 
którą w fhonurchiach wyobraża panujący, — 
zachodzi więc pytanie prawne. czy lud, w repu- 

blicę najwyższy pan, samym faktem wyboru, nie 
przywrócił swojemu kantydatowi wszystkich 

praw, jakie mu wyrok sądowy odebrał a więc i 
prawa wybieralności * 

; „Razumując Jojcznie, dajść musiąy,dę wuiosku, 
ż łud miał prawo wybierać 'kogo się mu podo- 
baog wybierając, skazanego, samym aktem wy- 
boru obdarzył go amnestją. Wniosek zań” taki 
Jest tem więcej uzasadniony, iż prawo wyborcze, 
określając dla kandydatów warunki obieralności, 
nie wymieuia skazania za wyrokiem sądowym, 
jako przeszkody do wyboru. 

Nie względy atoli prawne, lecz widoki poli- 
tyczne będą decydować w tej sprawie. Jeżeli 
prawicą poprze rząd, w takim razie Blanquiego 
wybór uznanym zostanie za nieważny a chociażby 
Grevy zaraz potem ułaskawił więźnia w Cla- 
irvaux, nie usunie pomiędzy. szczeryihi zwolen- 
nikami republiki rozgoryczenia, które dodaje 
nowego żywiołu agitacji radykalnej. « Jeżełi Izba 
uzna wybór Blanquiego za ważmy, rząd zaś nie 
zaniecha swojego postanowienia zrobienia z tej 
sprawy „kwestji zanfania, w takim razie mini- 
sterjum Waddingtona ustąpi, — a władzę obej- 
mą ludzie ze stronnictwa Gambetty a być może 
sam, Gambetta i Francja. potoczą się «koleją ra- 
„dykalizmu, 
1+„W, każdym razie, sprawa ;to płodna w wiel- 
kie następstwa a najnieputrzebniej wywołana. 

, „Powody, które rząd skłoniły do: wyklucze- 
nia Blanqulego z listy ułaskawionych, są zupeł- 
nie niezrozumiałe. DBlanqui niewinnie i wiaro- 
łomczo został skazany. „Do jego skazania przy- 
czynił gię Ferry, być więc może, iż om to wpły- 
nął na postępowanić obecnego rządu i on to 
sprawił, iż go wykluczono z liczby mających być 
ułaskawionymi. ; 

Jest to zjawiskiem psychologicznie - wytłu- 
maczonem, iż prześladowcy dla niewinnych ofiar 
swojej złości i swojego nierozumu, zachowują 
zawsze uczucia kata. Nigdy się przebłagać nie 
dają. dOadanie sprawiedliwości ofiarom «przez sle- 
bie prześladowanym. uważają za ogobistą obra- 
zę. Być więc może, powtarzany, że te uczncia 
fowódówały „Ferrego + doi, popchnięcia kolegów 
śwoich przeciw Pianquiemu. 

Przypomnijmy sprawę, za którą Blanqui zo- 
Stał skazany, ażeby zrozumieć jak szlachetne i 
piękne pobudki kierowały wyborcami w Bor- 
deaux. 

Było: to'31. października 1870; Paryż był 
oblężony przez Prusaków. Ludność stolicy nęka- 
na głodęm, roznamiętniona niepewnością pofoże- 
Bia, widząc nędzną obronę miasta i Francji, ru- 
szyła massą do ratusza, ażeby*zmusić rząd albo 
do. ustąpienia albo do. oedmienienia systemu o- 
brony na inny, * zapewniający lepszy skutek, to 
jest. na system zaczepny. * Na czeie tej ludowej, 
paźriotycznej manifestacji znajdowali się : Blan- 
qui, „ niadawno z więzienia nyolniony, Deleclu- 
zeń, Fwurens i Millier. W watuszu byli obecny- 
mą członkowie rządu 4. września: Dorian, Ar- 
jnaud ITAriege i prefekt policji «Adam. Brzyobie- 
cawszy ludności skuteczniejszą obronę} żądali 
następnie od Blanquiego i jego towarzyszy, aże- 
„by zapobiegając starciu z wojskięw, skłonili lud 
[dó astąpjenia z ratuszą.. Zapewnili: przytem, że 


wiogę fię do domu mojego na Ruk czerwoną, je- 


istem mąjętnym a co więcej. człowiekiam uczci- 


wym. Będziesz ze mną szczężliwą | 

-Lu odęzwał się Jaś: 

ism Ramiętaj siostro, że uczeiwa dziewczyna 
nie powinna ręki swojej przyrzekać, póki rodzi- 
ców nie zapyta i nie otrzyma ich przyzwolenia. 

— Jakże chcesz mój bracie, rzekła głosem 
wzruszonym, kiedy ja go kocham! : 

„ Na to wyznanie padł jeja do nóg Wyszgird. 
Ale ona jakby zawstydzona swojem uniesieniem, 
wyrwała się z objęć kochanką i znikła jak bły- 

wica. Uszczęśliwiony Wyszgird dłago jeszcze 
Chodził i rozmawiał z Jasiem. Nie mógł się do- 
syć nacieszyć tem przekonaniem, że wzajemność 
pozyskał. Rozinaite robił projekta na przyszłość, 
1 nim rozszedł się z Jasiem, postanowił naza- 
jutrz zaraz oświadczyć się panu Szamocie i mat- 
ce Magdnsi. 

Jaś wrócił do swej izdebki mocno uradowa- 
ny tem niekpodzianem szczęściem ukochanej sio- 
stry, gdyż umiaź poznać i ocenić poczciwe serce 
porucznika, Ani chwili nie pomyślał nawet o 
sobie i co z nim będzie, kiedy Wyszgird oże- 
niwszy. sią ‘chorągiew porzuci. 

Już matka spała gdy Magdusia weszła na 
palcach do jej pokoju, rozebrała się po cichą i 
bez świecy, przy świetle swego powiernika księ- 
życa, na którego twarz srebrzystą patrzała z u- 
śiuiechem, położyła się i zasnęła zapomniawszy 
tym razem zmówić pacierz. 

Pan Szemerle stał razem z Chityńskim, ten- 
że rozciągnięty na swem łóżku kurzył fajkę i 
dziwił się, że jego towarzysz długo nie powra- 
cał. Wszedł nareszcie Szemerle z hukiem i drzwi 
za sobą zatrzasnął. 

— Piękne tu się rzeczy dzieją w tym do- 
mu, do stu katów! Jakieś przechadzki po księ- 
życu! Oj, gdyby to pan podstarości wiedział co 
ja widziałem... 

— A co waści do tego? rzekł Chityński 
niedbale głowę zwracając do mówiącego. Radzę 
waszeci trzymać język za zębami i nie dmu- 
chać w cudzą kaszę! Może to u Niemców ucho- 
dzi, a wiesz waćpun jaką kara u nas na szpie- 
gów ? Stryczek | 


Potem odwrócił się ku ścianie i niedługo 
zasnął. 
(C. d. n.) 


nie będą pociągnięci do odpowiedzialności za na- 
paść na ratusz. 

„Wierzę wam, rzekł Blanqui, iż wy, którzy 
do nas mówicie, dotrzymacie danego słowa, ale 
nie jestem pewny, czy wasi koledzy w rządzie 
nie każą mnie aresztować.“ Obecni członkowie 
rządu dałi po raz drugi słowo honoru, nietylko 
za siebie ale i za innych członków rządu, iż 
nikt nie będzie aresztowany, i wtedy Blanqui 
wezwał lad do ustąpienia, i przywrócił porzą- 
dek. Cóż się potem stało? Oto członkowie rzą- 
du Jules Ferry, Trochu., Picard i Jales Favre 
oświadczyli, iż nie czują się związanymi słowem 
honoru, danem przez ich kolegów, i pomijając 
innych przewódzców ruchu październikowego, 
kazali w miesiącu lutym 1871 aresztować Blan- 
qniego. a 

Było to więc złamanie uroczyście i publi- 
cznie danego przyrzeczenia. Prefekt Adam po- 
dał się ztego powodu lo dymisji, nie chcąc być 
odpowiedzialnym za wiarołomstwo rządn, — sąd 
zaś wojenny skazał Blanquiego na całe życie do 
więzienia w Clairvaux. 

Dzisiaj, tego starca prześladowanego przez 
wszystkie rządy za swe republikańskie przeko- 
nania, skazanego w tak nikczemny sposób na 
całe życie, — nie chciał uwolnić pan Grevy i 
jego ministrowie, w liczbie których znajduje się 
ten sam Ferry, który najwięcej nalegał na ska- 
zanie Blanquiego. Postępowanie to tem więcej 
wydać się musi rażącem, skoro się zważy, iż 
wielu naczelników późniejszej komuny zostało 
już ułaskawionych. Niesprawiedliwość, popełnio- 
ną względem więźnia w Clairygux, lad wyna- 
grodził, obierając go w Bordeaux na swojego 
reprezentanta. Jeżeli rząd nie uzna tej ludowej 
amnestji, narazi spokój Francji, i sam się zrobi 
niemożebnym. 


Konwencja austrjacko-turecka 


opiewa według Turquie z d. 8. b. m. jak nastę- 
puje: 

Ponieważ rządy Turcji i Austro-Węgier za- 
strzegły sobie, porozumieć się co do szczegółów 
stypnlowanej w artykule 25, traktatu berlinskie- 
go okkupacji, tudzież co do faktu okkupacji Bo- 
śnii i Hercegowiny, praw udzielnych J. ces. 
M. sułtana w niczem nienaruszającego : nazna- 
czyły przeto na swoich pełnomocników : 

Turcja J. E. Aleksandra Karathbeodorego ba- 
Szę, ministra spraw zagranicznych, i J. E. Mu- 
nifa effendego, ministra robót publicznych ; 

Austro-Węgry zaś J. E. hr. F. Zichego, nad- 
zwyczajnego ambasadora i pełnomocnika J. e. k. 
ap. Mości u J. c. M. sułtana. 

Ci więc, uznawszy pełnomocnictwa swoje 
jako w formie właściwej i odpowiedniej wyda- 
ne, zgodzili się na następujące artykuły: 

Art. 1. Administrację Bośnii i Hercegowiny 
sprawować będą Austro-Węgry w myśl art. 25. 
traktatu berlińskiego; wszelako rząd anstro-wę- 
gierski nie jest od tego, aby zatrzymać wszyst- 
kich już ustanowionych urzędników, którzyby 
potrzebną dó dobrego sprawowania urzędu swe- 
go kwalifikację posiadali. W razie zastąpienia 
ich rząd austro-węgierski preferować będzie o- 
soby, z tych prowincyj pochodzące. 

Art. 2. Wolność i publiczne wykonywanie 
wszystkich istniejących wyznań zostają zape- 
wnione osiadłym albo przebywającym w Bośnii 
i Hercegowinie mieszkańcom. Mianowicie porę- 
czą się wszystkim muzułmanom zupełną swobo- 
dẹ w znoszeniu się ze swymi naczelnikami du- 
chownymi. Komendanci wojsk J. c. k, Mości ja- 
ko i władze administracyjne będą i nadal z ca- 
łą czuwać starannością, aby ani czei, ani oby- 
czajom, ani też wolności wyznań, tudzież osobi- 
stemu bezpieczeństwu lub mieniu muzułmanów 
żadnej zgoła krzywdy nie wyrządzano. Każda 
targnięcie się na muzułmanina, na jego dobra i 
jego wiarę będzie surowo karane. Imię J. M. 
sułtana będzie jak przedtem tak i nadal w 
publicznych modłach muzułmanów wymieniane. 
Jak długo trwać będzie zwyczaj wywieszania 
chorągwi ottomańskiej na minaretach, zachowa- 
ny zostanie. 

Art. 3, Dochody Bośnii i Hercegowiny obra- 
cane będą wyłącznie na ich potrzeby, na ich ad- 
ministrację i na amelioracje za konieczne uznane. 

Art. 4. Brzęcząca moneta ottomańska będzie 
i nadal wolno obiegać w Bośnii i Hercegowinie. 

Art. 5. Wysoka Porta wedle swego upodo- 
bania rozporządzi bronią, materjałem wojennym, 
tudzież innemi przedmiotami, które do rządu ot- 
tomańskiego należą, a znajdują się w warow- 
niach albo przy załogach. W tym celu ułożone 
będą inwentarze przy udziale Komisarzy obu 
rządów. 

Art. 6. Kwestja postępowania z mieszkań- 
cami Bośnii i Hercegowiny, poza obrębem tych 
prowincyj mieszkającymi albo podróżującymi, bę- 
dzie osobnym układem uregulowaną. | 

Art. 7. Ażeby w obopólnym interesie dopiąć 
politycznego i militarnego cełu, do którego artykuł 
25. traktatu berlińskiego w sprawie Nowego Ba- 
zaru zmierza, uchwaliły oba rządy uregulować 
już teraz modły, pod któremi przystąpi sią do 
wykonania onego. W tym względzie zobowiązu- 
je się rząd J. e. k. Mości zawiadomić rząd J. 
M. sułtana o terminie, w którym wkroczenie 
e. k. wojsk ma być przedsięwziętem. Dla uchy- 
lenia wszelkiej niepotrzebnej zwłoki, zobowią- 
zują się oba rządy od dzisiaj, o iłe to ich do- 
tyczy, w danym razie bez przewłoki dać wła- 
dzom swoim i dotyczącym komendantom potrze- 
bne pełnomocnictwa do nregulowania bezpośre- 
dnio między sobą kwestyj, odnoszących. się do 
zaprowiantowania c. k. wojsk, tudzież co do in- 
stallacji ich i innych w tej mierze szczegółów. 
Rozumie się zresztą, że wszelkie wywołane tem 
koszta ponosić ma rząd austro-węgierski. 

Art. 8. Obecność c. k. wojsk w sandźaka- 
cie Nowobazarskim w niczem zgoła nie będzie 
mieszać funkcjonowania ottomańskich władz ad- 
ministracyjnych, sądowych i skarbowych wszel- 
kiej kategorji; funkcjonowanie to jak dotąd 
sprawowane będzie wyłącznie i bezpośrednio 
pod rozkazami W. Porty. 

Art. 9. Jeżeliby W. Porta pragnęła także 
utrzymywać wojska regularne w punktach san- 
dżakatu Nowobazarskiego, któreby przez e. k. 
wojska obsadzone były, to niebędzie temu ża- 
dna przeszkoda stawianą, W. Porta zobowiązuje 
się w całym obrębie tego sandżakatu nie trzy- 
mąć żadnych wojsk nieregularnych. 

„Art. 10. Rozumie się atoli, że dyspozycjami 
temi nie może być ograniczonem prawo Austro- 
Węgier do utrzymywania w tych okolicach, w 
których wojska na załodze stać mają, w myśl 
postanowień art. 7. wojsk w dostatecznej sile, 
jak tego tego okoliczności wymagać będą. 


Celem uwierzytelnienia pełnomoeniey Turcji| 


i Austro-Węgier konwencję niniejszą podpisali 
i pieczęcie swoje przyłożyłi. 

Działo się w Konstantynopolu 4. 21. kwie- 
tnia 1879, , 

(Podp.) 4l. Karathcodory w. r. Zichy w. r. 
Munif w. r. i 

Dodatek do konwencji. | 
Supponuje się, że w obecnych okoliczno- 


ściach rząd austro-węgierski, z zastrzeżeniem 
wszelkich praw, przysługujących mu z art. 25. 
traktatu berlińskiego, zamierza postawić załogi 
tylko w trzech, nad Limem między granicami 
Serbii i Czarnogóry położonych punktach. Te 
punkta byłyby: Priboj, Prjelopole i Bjelopole. 
Hość wojsk, faktycznie przeznaczonych do służby 
w tych załogach, nie będzie przekraczała cyfry 
4.000 do 5.000 ludzi. 

„Wrazie gdyby okoliczności nakazywały prze- 
nieść te załogi na inne punkta, tak jedna jakdru- 
ga strona postąpią według przepisów artykułu 7. 
wyjąwszy, gdyby rząd austro-węgierski zamie- 
rzał ustawić wojska na punktach Bałkanów Ru- 
gośniańskich, w którym to razie powinienby się 
wprost z Wysoką Portą porozumieć. 

Konstantynopol d. 21. kwietnia 1879. 
(Podp.) 41. Karatheodory w. r. Zichy w. r. 
Munif w. r. 


Korespondencje „Gaz, Narod.“ 


Wiedeń 12. maja. 

A Zajmującem było dzisiejsze posiedzenie Ra- 
dy państwa pod dwoma względami: Oto, człońek 
Koła polskiej dełegacji i secessjonista tejże; pp. 
Czerkawski i Hausner stanęli do walki w jednym 
szeregu, —— w przeciwnym zaś obozie starło się z 
sobą wśród walki, dwóch profesorów niemieckich 
(Beer i Suessj, w skutek czego szala, częściowego 
bodaj źwycięztwa, przychyliła się na naszą stronę. 

Szło o przydzieloną wydziałowi naukowema, a 
postawioną w czasie rozpraw nad budżetem mini- 
sterstwa oświaty przez Hausnera rezolucję, „żąda- 
Jącą zaprowadzenia fakultetu medycznego na uni- 
wersytecie lwowskim*. 

W miejsce znanej nam rezolucji Hausnerow- 
skiej, proponuje wydział przez nsta Beera następu- 
jeca: „Wys. Izba raczy uchwalić: Wzywa się rząd 
do wzięcia pod rozwagę; jaką drogą i jakiemi środ- 
kami możnaby zapobiedz brakowi lekarzy na pro- 
wincji i do przedłożenia Radzie państwa wniosków, 
mogących służyć na przyszłej sesji tejże za pod- 
stawę do organizacji służby zdrowia i do ustaw, 


mających na celu utworzenie medycznych fakul- 


tetów*. 

Mnszę tu jeszcze dodać, że wediug zdania wy- 
działu musiałyby młużyć za podstawę do projekto- 
wanej przezeń podstawy, daty, mające być dopiero 
zebraue przez €. k. rząd. 

Czerkawski zwrócił uwagę Izby na wymowne 
wywody Hansnera, domagające się uzupełnienia nni- 
wersytetn lwowskiege faknltetem medycznym, a po- 
wstając przeciw wnioskowi wydziału naukowego, 
spychającego spełnienie życzeń Galicji ad calendas 
graecas, proponuje przyjęcie następnjącej rezolncji: 
„Wzywa się rząd, ażeby na mocy rezolucji z 24. 
marca 1870 r. ządającej utworzenia medycznych 
fakultetów we Lwowie, Ołomuńcu i Salzburga, « 
gdyby to z miejscowych względów okazalo się nie- 
możebnem, aby rząd rozważył, czy brakowi lekarzy 
na prowincji przez ntworzenie wyższych specjal- 
nych szkół medycznych może być zapobieżone?* 

Nie będę kusić się tu o oddanie w streszcze- 
niu przemowy Hausnera, na poparcie wnioskn Czer- 
kawskiego ; a powiem, że dzięki przytoczonym prze- 
zeń argumentom, które niespedzianie w p. Susssie 
równie wymownego znalazły obrońcę, rezolucja wy- 
działn, broniona przez p. Beera, upadła, Czerkaw- 
skiego zaś utrzymała się znakomitą większością 
głosów. 

Jedną ze spraw, jakiemi zajmuje się obecnie 
Rada państwa z bezprzykładną dotąd  pilnością, 
bez nadziei jednakże zbierania owo- 
ców tejże swej pilności, jest ustawa, a 
raczej dwie ustawy o „zarazie bydia*. 

Kadencja Rady państwa kończy się w sobotę, 
tj. za dni 5; nstawa zań w mowie będąca nie mo- 
że żadną miarę być uchwaloną przed czwartkiem. 
Zważywszy, że Izba panów zabiera się dopiero ju- 
tro do rozpraw nad budżetem, możemy być pewni, 
że ostatnie prace Izby deputowanych, nie będą jnż 
mogły być poddane prawidłowemu traktowaniu, że 
zatem nchwały jej nie osiągną już prawomocnej 
obowiązkowości. Bez względu na to, lubo bez na- 
dziei pożytku, pracują gorączkowo Koła, kluby, 
wydziały i samaż Izba! 

Na przedwczorajszem  posiedzeuin Koła pol- 
skiego, wręczone przewodniczącemu tegoz Koła, 
JExc. p. Grocholskiemu, dyplom honorowego oby- 
watełstwa miasta Jasła. Rada gminna tegoż mia- 
sta, przysłała takowy na ręce sekretarza Koła, 
posła Jasińskiego, z wyrazem gorącego uznania 
dla czynności delegacji polskiej, szczególnie zaś dla 
jej tyłoletniego przewodnika. 

(Obrady szczegółowe nad ustawą o zaraząch 
bydlęcych doprowadzono do $. 12. Głos zabierali 
przytem pp. Grocholski i Jaworski. Dla dokończe- 
nia tej ustawy prezydent Rechbaner zapowiedział 
początek posiedzenia na godzinę 10 zrana. Red. 


Marsylia d. 7. maja. 


„Już od tygodnia Marsylia bawi się, i wszy- 
stkie umysły mieszkańców są tylke zajęte my- 
ślą o wystawie, © koncertach, różnorodnych za- 
bawach i iluminacjach. Podziwiać trzeba komi- 
tet wykonawczy i oddać mu sprawiedliwość, że 
co w siłach tylko jego było, przysposobił by u- 
świetnić ten objaw narodowy, w szaty godowe 
miasto przybrać, publiczność zabawić, i niezli- 
czonej ilości cudzoziemcom dać możność, pozna- 
nia pięknej Marsylii, i uprzyjemnić im chwile 
ich pobytu w tym grodzie. 

Wezoraj wieczorem © godzinie 9tej odbyła 
się zabawa morska la fete Vónitienne. Trudno 
sobie coś bardziej czarującego wyobrazić, za- 
prawdę przedstawienie z tysiąca i jednej nocy. 

Cały port udekorowany, świetnie przyozdo- 
biony i oświetlony 40.000 lampionami różnoko- 
lorowemi; oprócz tego na czterech rogach portu 
ustawione baterje elektryczne, całe zwierciadło 
starego portu oświetlały. Złudzenie było kom- 
pletne, i można doprawdy było zapomnąć się i 
myśleć, że jest pora południowa. Wybór towa- 
rzystwa, publiczność zamożniejsza zajmowała 
miejsca czterech ogromnych rozmiarów trybun, 
reszta zaś krociowa ludność wszystkie miejsca 
przy porcie, i setki na ten cel na morze rzu- 
conych okrętów, które wszystkie jaskrawo były 
oświetlone. 

Cztery muzyki znajdujące się na czterech 
parowcach uiluminowanych, kursując w różnych 
ewolucjach po morzu rozpoczęły zabawę ode- 
graniem marsylianki, przy huku baterji pan- 
cernego okrętu i niezliczonych w różnych kie- 
runkach puszczonych rakiet. Po niejakiej chwi- 
li na dany znak z działa 60 gondol weneckich 
mocno oświetlonych lampionami w formie gir- 
land i bukietów równocześnie wypłynęły na mo- 
rze. Był to widok zachwycający. Każda gondo- 
la miała swą muzykę, lub chór śpiewaków, lub 
tamborinę i penuałkę — i robiąc różne ćwicze- 
nia. Prześliczną całość ten widok przedstawiał. 
Wreszcie złączywszy się w samem środku por- 
tu różnemi Kolorowemi bengalskiemi ogniami 
wszystkie gondole zajaśniały. 

Po kilku minutach w największym pędzie 
wszystkie gondole rozprószyły się po morzu, a 
każda gondola została przyozdobioną pięknym 


fajerwerkiem i tysiącem kul ognistych, które za 
każdą razą swe kolory zmieniały. Trudno ten o- 
braz czarujący opisać, tem więcej, że wszystko 
niejako podwójnie się przedstawiało, gdyż zwier- 
ciądło morza odbijało każden obraz. Podczas te- 
go manewru cztery parowce-w różnych odległo- 
sciach odgrywały utwory muzyczne, a w środ- 
ku portu ustawiona barka cała uiluminowana i 
bengalskim ogniem oświetlona, mieściła w sobie 
chór ze 100 osób złożony, zkąd echo na cały 
port się rozlegało. Dalej zmiana dekoracji. Na 
damy znak wszystkie gondole znikły z powierz- 
chni morza, i ukazał się parowiec oświetlony, 
prowadząc za sobą nadzwyczaj duży statek, fan- 
tastycznie ustrojony i uiluminowany, na którym 
znajdowali się artyści wielkiej opery i cały ba- 
let, wszyscy stosownie ubrani, i odbyła się sce- 
na ż „Aidy* na merzu. Cżtery światła elektry- 
czne zostały skierowane li tylko na ten statek, 
i równocześnie cała przestrzeń portu zabłysnęła 
w światach bengalskich. Ten obraz przeszło go- 
dzinę trwał, gdyż barka posuwała się pomało 
przy odgłosie śpiewu ż muzyki, robiąc okrąg 
przez cały port, by wszystka publiczność tym 
widokiem czarującym: zachwycać się mogła. To 
też oklaski i huczne wiwaty byty bez końca. 

Na zakończenie cztery parowce w różnych 
odległościach  zajaśniały różnemi ogniami sztu- 
cznemi, a stanowiącemi razem całość. Były to 
niejako cztery ogromnych rozmiarów bukiety, z 
którego wnętrza ognie wytryskały, a w środku 
jednoczyły się w piękną girlandę. 

Tego Samegv dnia , powtórnie cała Marsylia 
uiluminowaną była, a we wszystkich ogrodach 
publicznych į znaczniejszych miejscach muzyka 
grała, by choć tym aposobem wynagrodzić re- 
szty. publicaności, która dla braku miejsca przy 
zabawie morskiej udziału brać nie mogła. 


Przyszłość i stan dzisiejszy wywozu mięsa 
świeżego z Galicji. 
spisał 
Dr. weterynarz A. Barański. 


I. Przyczyna zepsucia i zgnilizny mięsa ja- 
koteż i w ogóle wszystkich środków pożywnych 
leży w powietrzu. Tlen jest tutaj zupełnie nie- 
winny, lecz najniższe organizmy, które w po- 
wietrzu są zawieszone. Poszukiwania mikrosko- 
pijne wykazują w zgniliźnie żywą czynność naj- 
niższych organizmów, są to częściowo żyjątka 
zwierzęce, częściowo roślinne (grzybki). Zarod- 
ki tych organizmów znajdują się w wielkiej ilo- 
ści nawet w powietrzu na pozór zupełnie czy- 
stem i i one to Stają się powodem psucia po- 
karmów. Cheąc więc zapobiedz psucia się tych- 
że, nie wypada nic innego czynić, jak użyć Środ- 
ków, które życie zwierzęce lub roślinne niszczą 
a tem samem i psncie się uniemoóżebniają. Naj- 
lepiej by przeto było, aby niedopuścić przystę- 
pu zaródkom organicznym — jestto jednakowoż 
rzeczą niemożebną, gdyż dia jest walka z 
niewidzialnym nieprzyjacielem. Odpowiedniej- 
szem więc jest, mięso świeże w ten sposób prze- 
chowywać, aby jak najgorsze warunki życia tym 
małym żyjątkom pozostawić. 

Wszystkie żyjące istoty giną lub nie rozwi- 
jają się zupełnie przy ciepłocie niżej + 4°C; z 
tego powodu teź trzyma się mięso w zimie da- 
leko dłuższy czas, aniżeli w lecie. Oprócz tego 
jest wilgoć także jednym z tych warunków, któ- 
ra umożebnia proces rozkładowy. l 

Aby przeto zachować świeże mięso od zgni- 
lizny, należy umieścić je w zimnej i szczelnie 
zamkniętej przestrzeni powietrza suchego. Ta 
teorja konserwowania mięsa świeżego znalazła 
praktyczne zastosowanie na morzu i lądzie, i 
polega na zasadzie, że w zamkniętej przestrze- 
ni, powietrze przez zetknięcie się z lodem nie 
tylko należycie się ochładza, ale zgęszczają się 
zarazem złe wyziewy i para wodna razem z za- 
wieszonemi zarodkaini zgnilizny i osiada na lo- 
dzie, tak, że powietrze czyste, suche i ochło- 
dzone pozostaje, Wypełniwszy te warunki mo- 
żna mięso bardzo długi czas w świeżym stanie 
przechowywać. 

Pierwszy popęd konserwowania mięsa świe- 
żego w celu wywozu tegoż na dalsze przestrze- 
nie wyszedł ze Stanów Zjednoczonych Ameryki. 
Ameryka posiada ogromne bogactwa w trzodach 
bydła rogatego ; aka przestrzenie jednakowoż 
od miejsc konsumcji a z powodu tego taniość 
bydła — dalej wygórowane ceny mięsa świeżego 
w miastach nadbrzeżnych, spowodowały prze- 
myślnych Yankeesów do obmyślenia sposobów 
przewozu tegoż artykułu. 

Początkowo wysełały kolosalne rzeźnie w 
Cincinnati, St. Louis i Chicago solone mięso trzo- 
dy chlewnej i to tylko porą zimową. Dopiero 
w ostatnich latach wydoskonalono sposoby prze- 
wozu mięsa świeżego na okrętach i kolejach że- 
laznych. Niejeden większy rzeźnik i przedsię- 
biorea stracił cały majątek na początkowo je- 
szcze niewydoskonalonym eksporcie; lecz wy- 
trwałość i postęp w mechanizmie odpowiednich 
roo jaż dzisiają znaczne korzyści przy- 
nosi. 

W roku 1875 wybudował J. Bate pierwszy 
aparat dla statku parowego, aby świeże mięso 
z Nowego Jorku do Europy przewozić. Podzi- 
wiać należy wytrwałość przedsiębiorcy Eastua- 
na, najznakomitszego handlarza bydłem w No: 
wym Yorku; jego sprężystość w krótkim czasie 
dobrym skutkiem uwieńczoną została, 

Już w roku 1875 przybrał handel ten ogro- 
mue rozmiary. Tegoż samego roku wystąpi J. 
Wiekes ze swym polepszonym chłodnikiem, urzą- 
dził 6 kanadyjskich parowców z odpowiedniemi 
aparatami dla przewozu świeżego mięsa z Ame- 
ryki do Anglii i dzisiaj uznany jest jego system 
chłodników tak dla parowców jakoteż i dla wa- 
gonów za najodpowiedniejszy. 

Nadmienię tu także próbę parowca, Frigo- 
rifique, który podług systemu Tellier zbudowany 
został. System ten oparty jest na doświadcze- 
niu, że bez lodu, zapomocą wytwarzania zimna 
eterem, znaczne oziębienie wywołać można. 
Okręt ten przywiózł w sierpniu 1877 roku 0- 
gromną ilość świeżego mięsa z Buenos Ayres do 
Rouen w dobrym stanie, pomimo, że podróż 112 
dui trwała. Zdaje się jednakowoż, że ekspery- 
ment ten z powodu ogromnej ilości eteru tak 
dużo kosztował, iż w praktyce dalszego powo- 
dzenia nie znajdzie. 

Największy dówóz jest dzisiaj z Ameryki 
północnej. Mięso, które sześcioma parowcami w 
lecie i zimie z Quebek i Portland od 2 lat do 
Liverpolu wysełane bywa, pochodzi z prowincji 
Kanady. Bydło zabijają w Torento, zkąd mięso 
wagonami kolei żelaznej 1000-kilometrową po- 
dróż do wyż wymienionych miast odbywa, tam 
się ładuje na okręta i po 9—12-dniowej podró- 
ży morskiej w zupełnie świeżym, suchym i zi- 
mnym stanie do Liverpolu dochodzi, 

Eksport świeżego mięsa miał niejedną prze- 
szkodę do zwalczenia a mianowicie — pierwo- 
tne przesyłki do Anglii w chłodnikach jeszcze 
niewydoskonalonych nie mog na razie zjednać 
sobie ogólnego wzięcia. Rzeźniey angielscy sta- 
rali się wszelkiemi sposobami pozbyć się na- 


trętnych najeźdzeów, lecz nie długo zdołali wy- 
trzymać konkurencję. Przekonano się bowiem 
wkrótce, że mięso amerykańskie nietylko jest 
tańsze, ale nawet i tę ma zaletę, że obok zmniej. 
szonego niebezpieczeństwa wprowadzenia księ- 
gosuszu, jest pożywniejsze. 

, Na dowód wielkiego znaczenia handlu mię- 
sem świeżem, pozwolę sobie przytoczyć daty 
statystyczne. Nowy York i Filadelfia opanowały 
dzisiaj wywóz świeżego mięsa do Angiii, Szko- 
cji, częściowo mawet i do Francji. Pierwsze 
miasto wywiozło w październiku w 1875 roku 
po raz pierwszy większą ilość mięsa świeżego 
t. j. 36.000 funtów angielskich (224 fr. ang. — 
100 kilogr.) W styczniu 1876 wywieziono 162.000, 
w kwietniu 1,256.000, we wrześniu 2,451.550, 
w grudniu 3,036.980 ang. funt, 

W roku 1876 wynosił wywóz: 17,731.285, 
w roku 1877: 42.085.837, w roku 1878 zaś 
przywieziono w pierwszych trzech miesiącach 
do Anglii około 13,000.000 funt. ang. 

Jeżeli więc Anglia, która co do jakośc! mię- 
sa największe wymogi stawia — z daleka spro- 
wadzanem mięsem amerykanskiem w tak krótkim 
czasie opanować się dała, wypadłoby i w Austrji 
pomyśleć nad sposobami i urządzeniami odpo- 
wiednich środków wywozu Jakkolwiek i u nas 
od lat kilka świeże mięso do Wiednia wywożą, 
to przecież sposób i rodzaj tych wysełek jesz- 
cze w kolebce pozostaje. Nie wątpię wcale, źe 
eksporta mięsa świeżego coraz większe rozmia- 
ry przybierą i że gięź ta lepiej zrozumianą zo- 
stanie niż dotychczas. Że zaś. dotychczas han- 
del ten w Galicji nie prosperuje należycie, za- 
leży to od źle zrozumianego interesu 1 rozmai- 
tych innych warunków, o których pomówić w 
dalszym ciągu nie omieszkam. 

Byłoby zanadto obszernem opisywać szcze- 
gółowo chłodniki obecnie używane na parostat- 
kach, pominę tę rzecz milczeniem a zwrócę się 
do więcej nas interesującego tematu aparatów i 
chłodników używanych na kolejach dla przewo- 
zu mięsa świeżego. 

Chłodniki używane przy kolejach żelaznych 
dadzą się na 2 grapy podzielić: 

1) na takie, które celem wentylacji powie- 
trze z zewnątrz wciągają ; 

2) takie, które w szczelnie 
miejscu chłodzą i wentylają. 

W obydwóch razach używa się lodu. 

Chłodniki, ktore celem wentylacji, powie- 
trze z zewnątrz wciągają — otrzymują razem 
z powietrzem wilgoć, zanieczyszczenia i zawie- 
szone zarodki zgnilizny. Przy aparatach tej 
kopitima nie można się ani na suchość, ani 
na czystość powietrza, a tem mniej i na odpo- 
wiednie ochłodzenie podczas upałów spuścić. 
Konsumcja lodu jest bardzo znaczną z powodu 
zetknięcia się tegoż z zewnątrz wchodząeem po- 
wietrzem. 

Doświadczenia praktyczne potwierdzają słu- 
szność wymienionego zdania, gdyż żaden chłod- 
nik należący do tej grupy nie wytrzymał dłuż- 
szej podróży podczas upałów; nie może być 
przeto zalecany. Chłodniki tego rodzaju znajda- 
ja się w tak zwanych wagonach przeznaczonych 
dla przewozu mięsa na kolei północnej, Karola 
Łudwika i Kolei czerniowieckiej. Wagony te ma- 
ją podwójne, złym przewodnikiem ciepła wypeł- 
nione ściany, skrzynię do napełniania lodem pòd 
dachem wagonu i wciągają zapomocą rury po- 
wietrze z zewnątrz. Wagon taki spotrzebuwuje 
podczas upałów ogromną ilość lodu, jest niepew- 
ny i nie odpowiada już dzisiejszym wymogom. 
czasu w zupełności. 

Dragi rodzaj chłodników (Które w szczelnie 
zamkniętem miejscu bez wciąganią zewnętrzne- 
go powietrza li przez krążenie wewnątrz znaj- 
dującego się chłodzą) odpowiadają zupełnie wy- 
maganym warunkom i w praktyce za najlepsze 
i najodpowiedniejsze uchodzą. Budowa wagonu 
podług systemu suchego powietrza (Dry-Air Sy- 
stem) została przez J. Wickesa wykonaną, który 
system swój pospolicie na okrętach używany do 
odmiennych warunków wagonów zastosował. Wa- 
gon Wickesa składa się z? części, to jest miejs- 
ca przeznaczonego na mięso i dałeko mniejsze- 
go na lód. Ściany, dach i podłoga są potrójnie 
deskami i tekturą papierową w ten sposób wy- 
łożone, że są od siebie oddzielone dwoma war- 
stwami powietrza nieruchomego. W środkowej 
części wagonu na podłodze tegoż znajduje się 
wachlarz, który za pomocą rzemienia w stycz- 
ności stol z osią wozu. Przy obrotach osi wach- 
larz rozpoczyna swą czynność; powietrze wew- 
nętrzne znajdujące się w wagonie bywa wciągnio- 
ne i dostaje się rurą drewnianą do chłodnika 
napełnionego okóło 45 eetn. lodu. 

Przez zetknięcie się z zimną powierzchnią 
lodu oziębia się Ściśnione powietrze i uchodzi 
małemi otworkami do miejsca przeznaczonego na 
mięso; zkąd przeciągnąwszy całą przestrzeń te- 
goż należycie — znowu u góry wciągane bywa, 
aby powtórne kołowanie rozpocząć, Konstrukcja 
takiego wagonu jest bardzo prosta, silna i nie- 
podlega wcale częstym reparacjom. Kolej Elżbie- 
ty w Wiedniu posiada J2 w ten sposób urzą- 
dzonych wozów, które od 1'/, roku w ciągłym 
ruchu się znajdują — a dotychczas według wia- 
rogodnych zeznań jeszcze ani razu nie potrze- 
bowały jakiejkolwiek naprawy. 

Lodownik napełnia się z góry; na dachu 
wagonu umieszczone są drzwiczki dobrze zamy- 
kające. Jeżeli łód z powodu prądu powietrza w 
najniżej położonych częściach lodnika się stopi 
natenczas opada z góry na dół, W skutek tego, 
jako też z powodu, iż powietrze w bardzo krót- 
kim czasie oziębione — przez lodownik prze- 
chodzi, oszczędza się bardzo dużo lodu i jedno- 
razowe napełnienie na dłuższą podróż wystar- 
cza. Podczas pięciodniowej podróży zużytkowuje 
się w lecie około 30—35 cetn. we wrześniu i 
październiku zaledwie 20 ctn., a przy zimnem 
powietrzu jeszcze mniej, Ciepłota w wagonie 
jest jednostajna i zachowuje zawsze ten sam 
stopień to jest -|- 3°C. i tę wielką zaletę posia- 
da jeszcze. że nawet w zimie podczas mrozów 
mięso nigdy nie zamarza. 

Próby jakie w tej mierze w Austrji robio- 
no, datują się od niedawna i w siedmiodniowej 
podróży przy największych upałach zupełnie się 
powiodły. Możemy przeto Śmiało twierdzć, że 
ostateczne rozwiązanie kwestji wysęłek mięsa 
świeżego w każdej porze roku i na jakąkolwiek 
bądź przestrzeń zupełnie rozwiązanem zostało. 
Na dowód tego com przytoczył, może posłużyć 
fakt, że wagony systemu Wiekesa najtrudniejszą 
próbę wytrzymały, gdyż w roku 1877 w miesią- 
en sierpniu podczas upałów (34° R.) odbyły bez 
przerwy podróż 2720 kilometrów wynoszącą — 
a mięso w zupełnie świeżym stanie odstawione 
zostało. 


zamkniętem 


Ruch wyborczy. 


Centralny komitet przedwyborczy odbył 
wczoraj trzecie swe posiedzenie. Na poprze- 
dniem posiedzeniu uchwalono, ażeby prezydjum 
komitetu tj. ks. Czartoryski, dr. Madejski i dr. 
Löwenstein przedłożyło komitetowi program 
czynności, które komitet przedsiębrąć ma przy 


przeprowadzaniu wyborów z oznaczeniem termi-, 
nu i kolei, w której te zyamości „lastępować 
mają. Zarazem upoważniono prezydjum do przy- 
brania sobie członków z komitetu, którzy. mu 
są potrzebnymi do tej pracy okażą. Prezydjum 
do tej komisji powołało pp. Wojciecha hr. Dzie- 
duszyckiego, Piotra Grossa i J. Dobrzańskiego. 
Na wczorajszem posiedzeniu referował J. Do- 
brzański wypracowany przez tę komisję pro- 
jekt, który uchwalono po trzygodzinnych dy- 
skusjach z małą jedną zmianą, zaakceptowaną 
przez komisję. 

Już na pierwszem posiedzeniu komitetu cen- 
tralnego uchwalono zwołać zjazd delegatów do 
Lwowa. Chodziło więc przedewszystkiem 0 
sposób wyboru delegatów, termin zjazdu i jaki 
wnioski zjazdowi delegatów przedłożyć ? 

Uchwalono zgromadzenia wyborców dla wy- 
boru. delegatów adbyć -w-dwunasiu= obwodowych 
miastach, i we Lwowie. Każde obwodowe zgro- 
madzenie wyborców wybierze po trzech delega- 
tów na zjazd przedwyborczy delegatów dodLwo- 


wa. Do zwołania wyborców bez różnicy karji na + 


zgromadzenia wyborców uproszeni będą prege- 
sowie rad powiatowych, zasiadających "w Ùs- 
¿dem *-duwnem mieście obwodowem i burmistrze 
tych miast. Ze zwołaniem zgromadzenia wybor- 
ców kończy się ich czynność, a dalsze sposoby 
wytwarzania komitetów. przedwyborczych agita- 
cyjnych i ich czynności przy przeprowadzaniu 
wyborów pozostawione będzie: uchwałom "zjazdu 
delegatów, który wraz. z komitetem central- 
nym stanowić będzie jedno ciało. 

Już przed urzędówem  rozpisaniem wybo- 
rów mają być. wysłane zaproszenia do marszał- 
ków powiatowych i burmistrzów w miastach 
dawniej obwodowych, aby się zajęli zwołaniem 
zgromadzeń wyborców, tak aby takowe najdalej 
w 8 dni po rozpisaniu wykorów w „Wiener Zig. 
odbyć się mogły. Dzień, w którym « zyromadze- 
nia wyborców odbyć się mają, ogłosi komitet 
centralny tak w dziennikach, jak i w osobnych 
listach do marszałków i burmistrzów dotyczą- 
cych miejscowości. Gdy między rozpisaniem a 
dniem wyborów termin prawdopodobnie będzie 
krótki, więc najlepiej, naszem zdaniem, byłoby 
oznaczyć pierwszą niedzielę po rozpisaniu wy- 
borów na zgromadzenia wyborców, w celu wy- 
brania delegatów, a Zielone święta, 1. i 2. 
czerwca, na zjazd delegatów we Gwowie. Komi- 
tet centralny uchwalił wypracować i przedłożyć 
zjazdowi delegatów: 

1) Projekt organizacji przedwy- 
borczej czyli regułaminn przed- 
wyborczego. 

Pomimo 18 lat życia konstytucyjnego dotąd 
Galicja nie ma regułaminu przedwyborczego ja- 
ki ma Poznańskie. Dlatego przy każdych wybo- 
rach wszystko puszczone jest na przypadek, i 
każdy komitet centralny przedwyborczy innemi 
puszczał się drogami, innych próbował sposo- 
bów. Już w przeszłym roku zjazd delegatów za- 
żądał przedłożenia i uchwalenia regulaminu 
przedwyborczęgo, ale nie miał czasu “go uchwa- 
lié. Postanowił więc zwołanie po wyborach dru- 
giego zjazdu delegatów wyłącznie w celu uchwa- 
lenia regulaminu. Ale do zwołania tego drugie- 
go zjazdu nie przyszło. 

2) Projekt finansowy; czyli jakiemi 
środkami kosztu każdorazowaj organizacji przed- 
wyborczej opędzać. 

2)lnstrukcję co do reklamacji 
i innych w ten zakres wchodzących czynności 
z głównem zwróceniem wagi na wirylne głosy 
w kurjach gmit których wielka ilość ©w urzę- 
dowych listach wyborczych bywa opuszczaną, a 
nikt się dotąd nie troszczył o reklamację. 

| 4) Czy program polityczny ma być zjazdo- 
wi delegatów przedkładany lub nie, tego jesz- 
cze komitet centralny nie uchwalił. Wybrał je- 
dynie komisję, która zastanowić się ma, czy to 
ma być zrobione lub nie i w jakiej formie? W 
razie gdyby komisja za tym projektem się zde- 
cydowała, ma gotową odezwę przedłożyć komi- 
tetowi do uchwalenia. W razie przeciwnym ma 
komisja przedłożyć motywa, dla których od wo- 
żenia programu politycznegć odstąpić radzi, a 
komitet dopiero zadecyduje. 

5) Projekt wzmocnienia komitetu centralu;- 
nego nie będzie komitet przedstawiał zjazdć -_ 
delegatów, lecz pozostawia mu wolność zadewy- 
dowania, czy i ilu członkami komitet centralny 
ma być wzmocniony, a ewentualnie wybór tych 
członków przez zjazd delegatów. 

Oprócz tego uchwalił komitet centralny; a- 
wność co do uchwał, jakie zapadać będą w ko- 
mitecie. Gdyby ze względów osobistych lub rm- 
nych agitacyjnych wypadło zachować jakąś u- 
chwałę w tajemnicy, ma być na to osobne po- 
stanowienie powzięte. 

Na ostatniem posiedzeniu wczorajszem wy- 
znaczył komitet osobnych referentów lub osobne 
komisje dla wypracowania projektów, Które ci 
referenci lub te komisje przedłożyć mają naj- 
pierw komitetowi do uchwalenia, a później jako 
projekta komitetu / zjazdowi delegatów. 1 Co do 
punktu 1. wyznaczony referentem J. Dobrzań- 
ski; co do punktu 2. p. Piotr Gross; co do punk- 
tu 3. pp. dr. Tadeusz Pilat i Tadensz Romano- 
wicz; co do punktu 4. prezydjum, tj. książę Je- 
rzy Czartoryski, dr. Marceli Madejski, dr. Lö- 
wenstein, dr. Euzebiusz Czerkawski i Piotr 
Gross. p 


Kronika miejscowa j- zamiojscowi. 
Dnia 14. maja. 

Otrzymaliśmy pismo następhjące: „W uwzglę- 
dnienin wniosków senatu akademickiego z dnia 28, 
grudnia 1878 r. do l. 201 rozporządził Najjaśniej. 
szy Pan najwyższem postanowieniam z dnia 25, 
kwietnia b. r., iż językiem urzędowym włads nni- 
wersytetn lwowskiego jakoteż językiem egzamino, 
wym przy egzaminach ścisłych na wydziałach świec. 
kich jest język polski“. We Lwowie dnia 14. ma- 
ja 1879. — Rektor uniwersytetu : Dr. Bilińska, 

* Zimno i deszcz — oto dola nasza od czterech 
dni; w Krakowie i we Wiedniu równa niepogoda, 
a góry w Austrji i Styrji są pokryte śniegiem. 
Drzewa owocowe poniosły znaczne szkody. 

* Roboty około przebrukowania rynku jaż się 


LJ 


= 


rozpoczęły; trotoary koło domów będą rozszerzonę . 
i asfaltowane, brnk dla jazdy znpełnie odnowiony = 


i drogim rzędem drzew obsadzony. Drzewa zeszłe- 
go roku posadzone przyjęły się prawie Wszystkie. 
Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek duia 15. maja 1879 o godzinie 6. wieczo= 
rem. Na porządku dziennym: 1. Wnioski sekcji 
UIej co do użycia kredytu przyzwolonego w rnbr. 
XX. B. funduszu gminy. 2. Rekursy w sprawach 
budowniczych, 3, Orzeczenie wedłng nastawy drogo- 
wej eco do przejazdu przez las konwentu pp. Bene- 
dyktynek orm. do realności pod l. 3. na Pasiekach 
halickich. 4. a) Wnioski w sprawie ntworzenia we 
Lwowie 8-klasowej szkoły wydziałowej żeńskiej, b) 
Rachunek dyrekcji szkoły realnej z dotacji gminy 
m. Lwowa na przybory naukowe za rok» szkolny 
1877/78; c) Dyrekcja szkoły realnej o asygnowanie 
takiej samej dotacji na rok szkolny 1878/79. 8, a) 
Wniosek w sprawie pokrycia wydatku 36 złr. 84 e, 


na roboty konsórwacyjne w szkole żeńskiej pp. Be-|sek wydziała zgromadzenie zamianowało: dr. Ka- 
nedyktynek orm.; b) Wnioski dotyczące zniżenia |zlimierza (Girocholskiego | p. Ottona Hausnera, Jô- 
taka za nadanie prawa obywatelstwa miejskiego. |zefa Jasińskiego | Seweryna Smarzewskiego, posłów 
6. P. Alfred Młocki o bezpłatne odstąpienie gruntu |do Rady państwa, członkami honorowymi Stowa- 
pod pomnik dla ś. p. Seweryna Goszczyńskiego, 7. |rzyszenia W uznaniu szczególniejszych zasług, poło- 
Wnioski dotyczące ściągania 10'/, oszczędności ze |żonych około dobra tegoż. 
żołdu straży oguiowej. 8. Wnioski w sprawie utwo- =.Ww/ Paryża pisze znana korespondentka Bi- 
rzenia we Lwowie urzędn rozjemczego. blioteki Warsz, nader pochlebnie o działalności ar- 
* Kaięgozbiór p. Petrowicza, KEST. c = er naes aktora p. Armanda Dutertre, 
ziem.. zapisany bibliotece uniwersyteckiej, wkrótce |który jest Polakiem i nazywa się właściwie Bole- : s 
E orias Pe z Wałostkowa — koło $Są-|aław Pluciński. Korespondentka szk z krytyką | 40 435 ui 2 Owies od 450 do 5:25 zł., nowy garską, 1 car go przedstawi. D. 15. bm. no 
dowej Wiszil — do Lwowa. Nie licząc książek, |paryską zaszczytwie podnosi talent tego artysty w Od wów - ji zł. — Groch do gotowania od wy książę uda się z Liwadji do Wiednia, 
które będą dla biblioteki duplikatami, księgozbiór |głównej roli dramatu japońskiego, autora, p. Mazu- 5:75 sj i = pastewny od 4— do 4'50 zl., Paryża, Londyna i Rzymu, z Rzymu zaś do 
teu oceniony został przez znawców na 400 złr. |na Maeda p. t. „Yomato*, przedstawionym na põ- A PFA „AKI a —— zł. — Wyka od 4— do Stambułu po inwestyturę; w Warnie wstą- 
wartości. Szczególnie ciekawem, a nadzwyczaj rzad- |ranku międzynarodowym dramatyczuym, urządzonym T r |= 52 od 6:50 do 7: — zł. — Kuku- i na ziemię bułgarską toż 
klem dziełem jest książka tam ' Znaleziona p. (.|przez pannę Dumas w teatrze „Gaitće*, P. Plucih- p BĘ p” od —*— do R zł., nowa od ——|P A ię I a , zy przysięgę w 
„Dziennik patrjotyczny polityków lwowskich" z |ski mając lat dziesięć -z ojcem przybył do Paryża |” — — 7: — Rzepak zimowy od 11:— do 11:75 Tyrnowie i stale osiędzie w Sofii. 
roku 1794*, i kształcił się w zawodzie dramatycznym pod kie- idż Ę letal od 10:50 do 11:— zł. — Lnianka Londyn d 13. maja. W Izbie lor- 
* Dyrekcja Towarzystwa przyjaciół sztuk pię: |runkiem p. Georges Bey, reżysera „Odeona”. Mto- | 50 ido 3:60 zł. — , Nasienie Inianeved —*— |w oświadczył Salisbury: Rząd niema po- 


: s f do —*— zł. i ere 4 Pa h 
knych we Lwowie podając do wiadomości powaze-|3y artysta grywał w towarzystwie pani Agar role * X zda szyna Gd ATE „I sł. go kmi |vodu do sądzenia, że sułtan przyjął na sie- 


Nordbahn —.—. Kolej Poład. 17.25 
Kolej Alfóld, 129.25, Kolej Elżbiety 178.— 
Kolej Lw.-czer, 154.—. Weg. Nordostb, 124.50 
Radolfsbahu — =, Wied. Comanal.117,— 
Węg. obl. p. w zł. 73.80, Galic indemniz. 89.25 
Losy zr.1864 161.50. Kolej siedmiog. 98.— 
Verkebrsbank  — —, Losy tureckie 20.50 
Renta węg. 6%, 92.70. Kolej Państw. —.— 
Bankverein 120.80. Rosy. rubel pap. 1.13'*/* 
Losy węgier. 105.—, Marki niemieckie 57.70 
Weg. Ostbshn  — — Weg. galic. kolej —.— 

Dsposobienie : ciche, 

Wiedeń d. 14. maja. 

godzina 10 minnt 38 przed południem. 

Akcje kredytowe 26090  Anglo-Austrjackie 114.25 
Kolei Kar. Lud. 288.— Kolej Południewa — — 
Unionsbank . —.—= -Napoleendor . 9.46'/, 
Rosyj. banknoty 1.13  Usponobienie: silne, 

Berlin 4. 13. maja, 

godzina 5 minat 50 popołudniu; 


Gospodarstwo przem. i handel..| - Petersburg d. 13. maja. Parowiec wo- 

Lwógy dniu. 14: maja. (Spramę zd ago ERY n Konstanty “ zabierze w Warnie buł- 
lwowskiej Izby kupieckiej), Ceny za 100|garską deputację elekcyjną, która zapewne 
kilogramów paritas Lwów. Wedłng jakości : pojutrze do Liwadji przybędzie. Ks. Batten- 

Pszenica czerwona od 7:50 do 8*75 zł., biała |berg przyjmie deputację najpierw w mun- 
KAAT h ER pay ił 4 r 7 “jp |durze praskiego porucznika; następnie zaś 
5-30 zł., nowe od <<<. 450 e. zł. — Jęczmień n. obiedzie wystąpi w «mundurze jenerała 
browarowy od 4'75 do 6-95 zł, pastewny od 4— | moskiewskiego, tam mu włożą czapkę buł- 


ANARA ak zy taj ram ob Sedajeui, DW gii FORGE Ofe wiemy nek od 30— do 33:— zł. — Anyż od ——— do|bie zobowiązanie, któreby mu przeszkadzało ma fo js Gale E 
inie d. 1. b. r. — zaprasza niniejszem Feb , s . Zal | 5 , ' i Fig e Ik. ; : cy, «ak É 
s. > podda udziału w tejże wysta,|p, Pluciński włada dobrze ojczystym językiem i| = zł. — Anyż płaski od 38— do 40— zł. |wysyłać załogi F Bałkany f Wszelako doty- Kolei Rumuńs, 30.20 Austrjackie bankn, 173.50 
wib, Termin do Wądsyłania przesylók Ouaczony qd |Ma zamiar Da polskiej kcenie sit swoich spróbować. Spirytus za 10.000 litrów procent: czące postanowienie traktatu berlińskiego Usposobienie : : 
l5go do 25, b, m. 4 /— W Pfaryżn w tych dniach odbył się arcy- A prog og Thl Y PE zł, Usposobienie nie nakłada na sułtana obowiązku, ale tylko ———— 
) Potrzebne dla pozyskania obniżeń na kolejach |świetny bal kostinmowy w hiszpańskiej arubasadzie, | * 79 = m OZ  EĆ „aw Ry daje mu prawo wysyłania załóg w Bałkany Kasa galic. Tow. kredytowego. Ń 


do —— zł. | Wy ga i 
Uwaga. O produktach ułamkiem oznaczonych  |dIa obrony granicy ; naturalnio zaś może to 
orzeka poniżej usposobięnię, uczynić jak iuni" potentaci wtedy, gdy mu 
Aj paid 20m m to będzie najdogodniej pod względem finan- 
Stalsze. — Rzepak jesienn 7 z j ; 
Waluta: Mark 7.70. - Rubel 118. — ZR SCK Ba 0 LG la 
Napoleondor 9.36. posłane dopiero po wytyczeniu granicy i u- 
Wiedeń 12. maja. Na dzisiejszy targ przy- | SIĄPIENIU Moskali. Mylą się ci co przypu- 
pędzono wołów galicyjskich | bnkowińskich 1347.|Szczają, że tylko od samego sułtana zależy 
Na środę zameldowano z kontumacji 222, wggiet= szef się prawa swego. Przypuściwszy na= 
skich 1777, niemfeckich 191; razem 3571 sztuk wet, iżby sułtan na tyle był ślepym i zrzekł 


wołów. Targ był na galicyjskie weły cokolwiek | . " : 
lepiej ożygiony niż praese ŚW. z przy.j5i% cennego prawa, nie mogłoby to nastąpić 


certyfikaty, przesyła dyrekcja za zgłoszeniem pise- | Piękność, młodość, sztuka i bogactwo splotły się 
maem, nadesłanóm do kancelarji Towarzyswa ulica |tu razem f utworzyły jakby czarodziejskie widowi- 
Wałowa |. 29. Przesyłki wysyłane być wiuny po- |sko. Pani d Ephrussj wystąpiła jako greczynka, 
ciągiem twyklym, «niepospiesznym — & oplata fra- |księżniczką E. H. jako markiza z lndwikowskich 
chtu należy wedłag $. 8. statutu do wysyłającego, |czasów, panny de B., głostry, jako arlekin i kolom- 
z wyjątkiem tych panów artystów, którzy zapro- |bius, panna R. de S. Jąko rybaczka korali. Ogólnę 
szenia osobiste otrzymali. wszakże nwsgę zwracała księżna de-S. włożonym 
* Na mieszkańców Szegedyna nadesłał p. Kraus |na się kostiumem „królowej Saby", Z- pog białej 
ze Sokala jako czysty dochód z przedstawienia a- tybetowej  kosznli przeglądały prawie klasyczne 
matorskiego kwotę 19 zł, 12 ct, co czyni razem | kształty, powleczonę różowo jedwsbnym trykotem. 
z poprzednio wykazanemi 145 zł, 59% ct. w. a. Narzut był z różowego atłasu suto kamieniami sa- 
: up dzony. Wspaniały” szal turecki opasywał biodra 
rozkosznie, Rozcięta % lewej strony koszulka do- 


Kupuje, Sprzedaje. 
5*/, Listy zastawne oprócz kupo- f 
nów 100 -złr. po s „ 86.50 Bam 
4'/, Listy zastawne oprócz kupo- 
tów 100 złr. po . . 8150 B2 — 
Lwów d. Jå. maja 1878, 


Pociągi kolejowe. x 
OQdchodza ze Lwowa: 
z zz ZY lwowskiego. 
: 0 imie 11 min. 28 
pociąg Abc nz godz. 4 m. o rao podig 


e osobowy, © godz, 4 minut 69 dai 
= Przemyśl 12. maja. Wybory do nowej e ra ka. 


zg czyny, że pozwolono galicyjskie woły dalej prowa-|bez przyzwolenia mocarstw, na traktacie miętiany. 

paży aids wgpdły nepomyie bo saa say „ałto kaataa DUSK de | Jednak giko tm gat tj le, |borliiskim podpisanych po PO cza Boze ip 

; d ia a ą r poo tobowy; : m. X - 
ali ugodę A rh ~P t k rie W, niem... Fason tnniki frzypomiuał stare peplum bez id emiak woły 48 do 52 zł, ba- "Paryż d. 13. maja. „Temps“ donosi : si pociag AD y; ô go ? 
a Tos p 5E lts ESP ig raelcian i įg |7mfon. Włosy księżuej pokrywał do połowy tar: kowińskie — do — zł, jedna partja prima 16 |iprydnośŚci co do organizacji prefektury po-|DO PODWOŁOCZYSE: z głównego dworem: © godz 6 D 
ży 4 a Jai A ło a 146 głosujących wybra- ban cekinami obciążowy, Zwieszał się też zeń pro- =" | R AE 4 go ogr Pina licji, tudzież co do przeniesienia nanowo Izb zakk podda e wk sf ar z b 
. y ba mień djamentowy, sięgając prawie do szyi przepa- KA " 25 : gł ; już i binet w Z i i y. i | 3 
Me, SK zac oby-| sanej pięcioma sznarami peret, tamacyjnych. wszystko zostało -rozaprzadane. Na|do' Paryża; "są" już usunięte. Gabinet w skła- |, CZERNIOWYĘĆ : o godz. 6 miu. 46 md | 

. £ . A p , z 


przyszły tydzień. spodziewamy się swigeajagalicyj- į dzie -awoim, obecnym stanie przed I[zbami, a 

skich wołów. KPRP zainterpelowany odpowie, że sprawa prefek- 

Krzysztofowicz & Schela. tury nie Stói W Shyn zwiągku z powrotem 

s s „ „|lzb do Paryża.-(Gdyby frakcja lewego cen- 

Tologramy Gaz. Nar, j ostal. wiadomości, | om zeżedsta gweranejir rząd oświadczy, iż 

Har TAa y ' s Abit, tania m dosyć onych daje swoim składam obecnym, 

Konstantynopola nadchodzi wiadomość, i ią i swọi ogramem i za- 

że lada dzień Karatheodory basza wystąpi z ga- żefioż Pozo: POLA igi 
binetu, a razem z nim Chajreddin i może je-| 7% ag eBtunr a 13 R. A PA 

szcze paru innych ministrów. Powodem tej kry- Madryt d: Ko - apr książę = 

zys ma być to, że sułtan obrażony jest-na swych | stępda austrjacki Rudolf uda się niebawem 

ministrów, iż dali się tak wywieść w pole Zi-|w towarzystwie swego SZWAgTA, ks. Leopol- 

chemu i zawarli konwencję Nowo-bazarską. da-do. Gibraltaru, Kadyksu, Xeres, Sewilli, 


r i Lizbo licję (hi Á= 
Stan oblężenia w caracie odbija się już na Pig | By, „Poczęg Galicję (hiszpań 


splaszny, o rak 11 mim. 44 zmierzy pociąg Mięsza- 
ny, e min. 560 £ ia i i č 
DO BTANISŁAWUWA: pa Buon o poda T dno 7 


Przychodzą do Lwowa: 
Z KRAKOWA: e godz. bmia. 42 rane, posiąg 
o godz. 9 Min. 47 wiocaór, pociąg osobowy, 
11 m. 28 przed niem, pociąg mięszany, 


ksander Dworski, Ignacy Frankowski, Michał Ko-| —, Srodek na dławiec: Czasopismo Cham- 
zławski, dr. Anatol Lewicki, dr. Erazm Łobaczew- bers JouTH. podaje następującą, godną rozpowszech- 
‘ski, dr. Teofil Mochnacki, Wład. Przybylski, Alojzy nienia wiadomość: E „Nie „możemy nie wskazać na 
Postel, Klemens Sienkiewicz, Karol Szukiewicz, stwierdzony doświadezeniem osobliwszy fakt, iż 
W 'trzeciem kole na 927 głosujących małą więk- siarka okazała „ię środkiem równie skutecznym 
azością bo tylko 45 głosów wyszedł także p, Wa-| Przeciw wszelkim grzybom, rozwijającym się na 
lery Wajgart, dotychszasowy burmistrz, który zda- roślinach wyższego rządu, jak grzybkom, tak fa- 
niemi bardzo wielu obywateli nie powinieu przyjmo- talnie nieraz zagrażającym życiu człowieka. W Ka- 
wać prezydentary. nadzie, a podobno także na wyspie Cejlon, używano 
Boissa tutejszy p. Seidler, idzie na pensję. |Przeciw ayasi ko: najlepszym alez nader 
= i. Pon À zało się tutaj |PrOStEgo Środka, ktoryina małą skalę już nawet 
dnia > Ce o iake di ae aA tr! zastosowany i wypróbowany został we Francji 
Möniusaki*ns podstawie statątów zatwierdzonych | P120% -pewnego lekarza angielskiego. Otóż jeżeli 
» ; r ;„ |choroba nies postąpiła jeszcze bardzo i chory ma 
przez namiestnictwo, przeto spodziewać się należy, GR de tanarnzsicży daj d kahi 
że nie tylko osoby marykalne, lecz każdy przyja- da H p h. = y ej 5 ki płakania gar k "dzi 
ciel muzyki i śpiewu nie omieszka przystąpieniem yk o mirnezonej starki rozpuszczone) | prasie, Z Odessy, donoszą, że w tych dniach |* 4) zwidzi, 


do tegoż towarzgątwa byt jego zapewnić, zwła- w szklance" wody :/ w wypadkach zaś*mocnó już | zawieszone zostało wydawnictwo dziennika Wiedeń d. 14. maja, Wczoraj, obcho- 


: | i inlętàj. choroby zaleca się inhalacja pary palą- hy 4 : j : . ` 
szcza, że warunki są bardzo” pzzystępne 8 korey: | z 6 06 z - |Krymskij Listok. Rozkaz podpisany jest przez| dzono w Ried 100-letnią roeznicę przyłącze- 
ści tak dla członków jako też dla miasta i okolicy ||) *€ siarki, w którym fto celu'należy głowę chó- JeF. p weś pó 


Bf Tottlebena. i wod lej ji 

wielkie. Krom bowiem wolnego wstępu dła człońe pe a pie kę h eng E je E o mogła iptzer R Ah s "OMR i TĄ D W. Db i 
ków ma koncerta i wieczorki muzykalne, urządzane aa z kj się do sżyi. Pewien lekarz kana- Wiedeń 'd. 13. maja. Posiedzenie Izb ' y WOK + ak. ie gnun 
przez Towarzystwo, będą mogli członkowie korzy- ai dii Ha „w grołnych wypadkach z po- anów. Pa krótkiej W: SIE zviet min oświadczy. - Bourke, i 2 zaniechano myśli 
stać jeszcze ze szkoły murycznej, którą Towarzy- Sia zeniem wdmuchiwania pyłki, sfrki 40/garała.|PONOW. Fi J p przyjęto prei- | wspólnej sekcji Anglii i Francji w sprawie 
stwó/ałóbawóć zamyśla założyć, 4 któła dla braku |* Iks! GORA or tłoczący otchłań gardlaną i|minarz Wraz z ustawą finansową na r. 1879. Egiptu. Dillwyn wniósł rezolucję, orzekają- 
wszelkich zawodowych nauczycieli nie małe może A EAA tej ró śmieć zez. czak W toku rozprawy, interpelowany co do sto- cą, że wzrastające nadużycia prerogatyw i 
= r ARG. Meny zzo een, z przy ma I pół) ać dimari P a ea 7 ców sunków eberr z erehe risk spływu keróuy AR, strony "ministrów, wyma- |: 

=s gorliwości członków" zarząću, z jakich] | Modrzejewska, jak kię z udzielonego listu | Minister handlu Chlumetzky : Chodzi. nietyl- | caja=śeiślej - j p 

t 6 czasie E Gd kos ; „| gają zego przestrzegania granic, za 
A jah aiai Ajay > wał pe Pry tezą Czas dowiaduje, ld pjs 7 od 15go|ko 0 traktat ac Py z Serbią ; nasze in- Aiia tymi -prerogaty wom: y Northeote 
— Poczapińce 10. maja. Wp. W. Hahn, dzie- Mosty ER Wig a> a r trze teresa materjalne sięgają znacznie dalej; sprzeciwiał się temu wnioskowi, i żądał, aby 
dzie Poczapiniec, gdy w r. 1877 budowała się w p z gd eli w Serbii też daleko więcej zależy na porozu- go jakoszawierający wotum nagany dla rzą- 
mieniu się z Austrją „eo do uregulowania 


tygodnia, w środy zaś i soboty występuje dwa ra- Í i 
gminie tutejszej szkoła, do pokrycia kosztów bu- | zy Zwiedziła ona całe południe: Wirginię, Karo- du wprost odrzucono. Rozprawę w końcu 


dowy przyczynił się dobrowolnym datkiem w. sa-|line, Georgię; była w Nowym Orleanie, w Memphis swoich stosunków handlowo-politycznych. Mo- 


Ww 


dziaie 3 min. 3? rano, pociąg osobowy, o godz $ m 
LJ R ni pociąg mięszazy. 3 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec lwowski główny, © 
dzinie 1] m. $ wieczór, pociąg pospiodm % gia 
2 min. 58 rano, pociąg osobowy, e godz, pa. pe 
południu, pociąg mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: e godzinie 10 mis, t5 wieczór, pe- 
ciąg porpierzny; e godz, 4 min. 6 rano, i 


SKANY; U i. 3 m.10po południa, pecięg mężnany. 
z stanista OWA: ma Btry); e gods. 8 min. $6 wie- 


IW. ="H 


NADESŁANE. 


W kasynie mieszczanskiem 

obejmuje restaurację dnia 14, b. m. p. Antoni DO- 

gier z Kołomyi. Abonament dls członków kasyna 

otwiera d. 16. maja, dla nieczłonków otwiera restau- 
rację 1. czerwca b. r. 


t Doniesienie 
o wybornem 


pilzneńskiem piwie 


; : ; +0- | odroczono. 
mie ię e pe ję cy A himana saaan (Tennóssee), w Louisville, w Indiauopolis, w każdem|jem zdaniem dobrze jest, nie przekwapiać| ammmemmmmmmmmŮ marcowe. 
żyd a „zroeięż( A | perc k tych miejać „po tygodniu ; aalo) w Terreblante, w|niczego w tej ważnej sprawie. Sądzę, że nie-| Przyjechali dnia 14. maja 1879. , Mam zaszczyt donieść P. T. publicz- 
, afayett t > Ą 5 : a r BE ahi d > 
dobroczyńcy publicznego podziękowania tak w imie- pz (Oblo) M jed A I a 4 MaG: * BAAG bawem rozpoczną się w tej 'Bprawie roko- HOTEL ZORZA : St. hr. Dzieduszycki z Nie- ności, że odebrałem bezpośrednio z bro- < 5 


wania obustronnych komisarzy we Wiedniu. |słuchowa. J. hr. Koziebrodzki z Bukowiny. W. hr. 
Posiedzenie Izby posłów. Minister rol- Ledóchowski z Królestwa. A. Bocheński z Otty- 
nictwa cofnął rządowy projekt ustawy o ry- |”: 


3 M 3 4 HOTEL LANGA: H. hrabina Pigłowska ze 
bołostwie. Izba po długiej rozprawie przyję-| Śniatyna. 


ła ustawę o. zaraźliwych chorobach zwierząt HOTEL ANGIELSKI : W. Mierzeński z Wie- 
według projektu komisji, z dwiema drobne- |dnia. A. Horowicz z Brodów. B. Appenzśhler ze 


mi zmianami ; tudzież rezolucję P. Siegla EOT KRAKOWSKI: J. Daszkiewicz z 
względem zniżenia cen soli. Następnie przy- | ryęhałówki. J. Piłler z Choronowa. 


jela bez zmiany ustawę: przeciw zawłekaniu HOTEL WARSZAWSKI: F. Dittrich z Bóbr- 
zarazy bydła bez zmiany aż do $. 25. Wnio-|ki. W. Kossowicz z Gdyczyna. W. Ścisłowski z 
sek Jaworskiego 0 zamknięcie granicy | Bóbrki. 

od Rumunii, odrzucono. Wniosek Steudla 0 | <= 
urządzenie rzeźni na granicy z funduszów| W teatrze hr. Skarbka. 


waru świeżą przesyłkę 
marcowego 


a u , u 
piwa pilzneńskiego, 
które od dzisiaj, dnia 13. maja rozpoczy- “ 

nam szynkować. 
O liczne odwiedzanie uprasza uniżony 


Gustaw Pfink. 


We Lwowie d. 13. maja 1879. 


nin naszem, jako też w imieniu młodzi szkolnej. Ż | Cincinnati, a ostatecznie parę tygodni w Chicago. 
Rady szkolnej miejscowej. 7 P., Modrzejewska grać jeszcze miała w Buffalo, Ro- 
— Kraków 13. maja, Deszcz nie ustaje, Wo- |chester, Syrakozie, Utice, Troi (w Stania N.-Jor- 
da na Wiśle była dziś w południe w tym samym |ękim), tydzień w Bostonie, dwa tygodnie w Nowym 
B nie, jak wczoraj wieczór, a mianowicie docho- | Jorku, tydzień w rozmaitych innych miastach Nowej 
"a t przewozu pod Zamkiem do schodków prowa- Anglii, B potem wraca do Europy. 
dzących do urzędn rogatkowego; niższe części Bło-| —  Stracenie Dubrowina. W liście peters- 
nia gą już zalane. Wilga wpadająca naprzeciw Ka- | baurskim donosi Wiener Abendpost między innemi 
zisderza do Wisły, zalała łąki po tamtej stronie, |o atracenin porucznika Dubrowina. Wyrok wyko- 
Badawie również woda wezbrała. nany został dopiero 2go maja, gdyż zaledwo dniem 
Arcyksiążę Albrecht zapowiedział swój przy- | poprzednio przybyła z Starej Rusi kompania pułka 
do Krakowa w odwiedziny arcyksięstwa Fry-| Wilmanstradzkiego, imienia arcyks. Albrechta, w 
deryków na dziś wieczór, Arcyksiążę zabawi tu | której Dnbrowin słażył. Na miejscu stracenia na 
piłę dni Namiestnik hr. Potocki przybył dziś ra- | okopie Iwanowskim twierdzy Petro - Pawłowskiej 
nę z K zeszowic do Krakowa i udał się zaraz do | ustawiona była szabienica, do koła której rseczona 


pratown dyrektora Matejki. P. namiestnik przepę- | kompania binne wojska tworzyły czworobok otwarty.|państwa, nie uzyskał poparcia. Kilka popra We środę dnia 14. maja 1879 Dr, med. chirurg. i akuszer 

dzier cały w naszem mieście « wieczór odje- Say w czarnym kaftanie śgieztalaym t napisem |węk Grocholskiego odrzucono. Jutro dal- poco niżonych A i j d iński 
dzie do Lwowa, na piersiach: „zdrajca etanu“ pował śpiewa- szy ciąg rozprawy. Mot ömania ntoni Wla . Galusiński 

— Wiedeń, 12. maja. Policja nie wykryła je-|jąc piedń rewolucyjsę, w któr nazwiska dekabry- Berlin d. 13 5 p - J : b. lekarz prak. szpitali krakowskich i wiedeńskich. 
szcze złodzieja pocztowego. Uwięziono tylko kon-|stów pówia w r. 1826 były sławione. jako in d, 13. maja. „Nordd. Alg. Ztg Komedja w 3 aktach s franc. Wiktora Sardou, saan miep , 
duktora i pocztyliona, którzy odstawiali przesyłkę |bobaterów wolności, i grzmiącym głosem wzniósł |zaprzecza stanowczo pogłoskom  dziennikan- przekład M: Chrzanowskiego. przesiądingaię jz A e Stanisiawowa, © 
na dworzsc. okrzyk wolności, który zagłaszyły bębny; kiedy mn gdzie począwszy od dnia 8. maja b, r. będzie udzie- 


skia o rzekomych rokowaniach Windhorsta | Początek o godzinie wpół do moj wieczór. 

z Bismarkiem., Jutro po cenach Zniżenych m | 
Darmstad d. 13, maja. Jak „Darm-|komedje: „Rak. morski“, „Partja pi- 

staedter Ztg.* donosi, car mianował ks. kieta“ ı „Przejście Wenery.* | 


. i A "RH =" Jest to faktem nader smutnym, że obecnie 
Baifenbergg jenerałmajorem i właścicielem — : słabości organów trawienia tak często się poja- 
13 batalionu strzelców, z którym się książę Lwów, z Izby handlowej, 14. maja. wiają. | | eń 
w.Wojnie moskiewsko-tureckiej przez Dunaj I Akcje za sztukę Po największej części należy przyczyny tych 
przeprawił. (bez kuponu biezącego). 


smutnych objawów w tem szukać, że w wybo- 
Petersburg d. 13. maja. Ks. Batten. | Kolej galic. Karola Ludwika £ 


Woruk, w którym listy pieniężne były zapa- |potem poraczuik pułku gwardji moskiewskiej Soła. 
ne, znaleziono w poniedziałek z rana, nad|jców odczytał wyrok śmierci, przerwał "mu skazany 
iem kanału Wiener-Neustadzkiego, ale próżny. |słowami: „zostaw te głąpstwa”, Popa, który £ krzy- 
/rekcja poczt ogłosiła wykaz listów skradzio-| zem przystąpił, odesłał do djabła, wstąpił śmiało 
veh. Z Polski nie masz tam ani jednego. na rusztowafie i jeszcze raz zawołał: „niech żyje 
— W Wiedniu odbyło się d. 10. bm. walne | wolność!" aż mu kat zarzucił kaptur na głowę i 
zeromadzónie polskiego akademickiego stowarzysze- | Przystąpił do egzekucji. Dalej korespondent powia- 
nia „Ognisko*. Po stosownem przemówieniu prze | 1%, że wyzywające zachowanie ślę skazanego spra- 
wodniozącego p. Aleksandra Łodzi Pouińskiego i|Wiło nieprzychylne wrąpenie | że w ciągu m» 
przyjęciu przez zgromadzenje sprawozdania wydzia- |Btępnego tygodnia „miałą Jeszcze jedua nastąpić 
łu w myśl 4. punktu porządku dzieanęgo, na wnio» |PEzekucja, 


lał rady lekarekiej w mieszkaniu przy ulicy Bruko- 
wanej 1. 195 I. piętro nad cukiernią Ertla, 


p A A a =a 50 SA potraw i E Aa wy ka da się nale- 
á 4 F »  Lwowako-Czern.-Jas p 136 — ej przezorności, w skutek czego na: j 
berg przybył wczoraj rano, do Liwadji. Banka hip. galic. po 200 zł. , „ 263 50 266 — ECEN organów trawienia, które przez SJ. 
» „kred. galio. po 200 sirs . 224 — 328  |niedbanie powodują długoletnie cierpienia żołąd- 

Ii. Listy zast, za 100 złr. ka. Dla usunięcia tych długotowałych przypa- 

(bez kuponu bieżącego). dłości żołądka wskazanym jest, dr. Millera w- 

Tow. kred. galic..B prot. w. s. . 88 35 89 3 | Wiedniu roku 1868 przez komisję sądowo- 
now ow śowów o . 8176 82 75 chemiczną zbadany balsam prezerwatywny 
9 „ary B ow. 0krea. . 88 35 89 35 |przeciw kurczom, którego użycie ze skutkiem 
Banku hipot. galic. 6 pt. . . 93 — 93 g0|zalecają lekarze tutejsi i zagraniczni przeciw 


Fładeń 12. maja. 
Po chny dług - 
stwa (za 100 FAY 


. Renty austr. w banka 5 pro. 
4 w Grebr. b y 


"| Lw.-Cser. Jass, IL. em. 1887 

800 złr. 5 pr. srebr. w. A. . 
Dw;-Osor, Jas. Il. em. 1868 
"300 xr, 6 pr. srb. w. a. . 
Lw.-Czer. Jasa, IV, em. 1873 
5 % srok. w.a.. . 


Galio. bank dla hand i przem. Akcje przemysłowe. 

Budow, Tow. austr, po 200sły. | — -- 
A „ wied. po 200 „ ia 
s tanich pom. po 1008łŁ | -—_ SE 


op » Listy zastawne Rudolfa po złr. w.a. b pro. Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret. , 93 50 95 — Re oładk fzeGi A 3% 

ja w” ai og) | o < (za 100 zł.) 4 ak w.a., . E p dy IU. Listy dłużne za 100 złr. ni RCA Ni sora i y pe 

g 1860 „ 100, g . -- HB w. sól. . | M RSE "4 ko 1 Hy ae RZ: LE. w. NO a * Ogólnego roln. kredyt. Zakładu wego, wymiotom, rozwolnieniom, nadęciom, przy- 
kt udolfa em. po 300 sł. 


dla Galicji i Bakowiny 6 pret. 90 | iom żołądk Ik; € : 
IV. Obligi za 100 złr. 25 91 3 |padłościom żołądka wszelkiego rodzaju, brakowi 


Indemnizacyjne galicyjskie. „, . 88 85 89 85 
Obligacje komunalne Zakł. ky. wł. 6 4 90 a 91 - 


Gal. Tow. kred. riem. 4 pr. wa. 
a a n Opr w.a 
dalio bank hipot. 6 pret. w. 8. 
» Zakł, kr. włość. 6pr. „ 
Towarz. kred, miejskie 6 prot. 


„ MQOp a :>* 
ma in Pa 120 sł.5 „ 5 proo, sybr. wa, S . , 
7 prot. . . . . ARR na 200 sr. 

prot . a | 


Akcje kolei. 


Albrechta po 200 złr.. « . 
ALGdzkiej po 200 złr. srber. 


apetytu, katarówi żołądkowemu. 
Ceną całej flaszki wraz z przepisem użycia 
1 złr. 50 'ct., pół flaszki 80 ct. - 


Obligacje indemnizac. 


PLAIA ARTIRA KRL Ś „wicze 


i iej f a e. Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 6 4— Lab i i O, > 
100 żł. Dniestrzańskiej » s» n B zalem a s Papiery loteryjne Pożycz po 6 pr. 928 aboratorium i centralny: skład. wysyłke 
m | ) Elabiaty sn p w © DAF RECE EA Losyjmisstą Krakowa . . „K S 19 — 20 50|u J. Millera, apt: w Kronsztadzie 0 7 
Bukoełńjkie . . . . .. arm iP 0 Bł gh o- f Zakład kredyto adi dl no» Pt" . . #235 — 26 76 We Lwowie prawdziwy do nabycia w apte- 
Inne publiczne pożyczki. etyki jak ROD aż. w.a. Obligacje pierwszeństwa i przemysłu Y IDE Dukat REY > 5 ce Z. Ruckera, w Brodach u M. $, Franzosa 
z a Kolaj Kd arola Lud, po 200 kol. (zą 100 zł.) Klary po 40 złr. m. k | . Rlaarń | © 1-4. ZAW 40 5 52 w Czerniowcach u Stefanowicza i Aksakowicza 
M a paimin EAE Albrechta; po 800 at, 5 prot Kiko po gont Nepoleondó „| | 1 | | 999 9 da ammasi 
Węgierskie poż. kol, po 120 sł. Morawsko-Bzięzka (centrala, erebr. w. 8. C. . - : * Palffy po 40 sł m k ` Półimperjał rosy; B "JerieT "AZ 9 A 
6 pregoutowa . . . . . po 200 zł. . tar Alfsiaskie .po 200, sł. 6 pre. Budolfa po 10 zir, m. k.. Rubel paaa 7 08 PR Dr. Karcz 
M | E O. Si ndk Li. EH Po 200 ż+ perz! 800 słe 6 pr. ar. w. 8- Ks. Balm po 40 sł. m. k.. ubel rosyjski srebny . . -. . 163 165 . 
Purociałośregka kalpo £ fr, Rudolfa "po 200 str, arebr. . [i80 Elabisty po 6 pr. sr. w. a. o OE uwaa. M it > w go | adnlący się od kilkunasta lat specjalnie radykalnem 
Akcie bankowe Siedmiogrod. po 200 zł. wa. Br. „ om 1862 5 prot. . 20 sł. w. a (pożyczka) po Sreb . 40 O | leczeniem chorób skórnych gzakażcnia 
© Staatsoisonbahn Gesellschaft » em. 18705 „, . - Waldstein po 20 sł. miik. . Ka YO . „|... e e « «a 99 50 100 50|grwi powstałychi wzmacnianiem a ił, sket- 
Angio-sastr. po 200 zł. 120 GO sł. w. a. gk i Windischgritu po 20 złe. m. k. peony w srebrze 99 25 100 25 kiem nadużycia oułabienyeh, 
Bo enored, Act. Ges. 200 atr. a A a "| | Pa erdynuje w mieszkania przy ulicy Wałowej I. 8. 
Te 4 egga haraa Węgiersko-galicyjski (Łupk.) Dewizy Zmiesięczne, | KURS GIEŁDY H SKIEJ. ed godz. 8—10 i 2—4. xx" 
Zakład kred. węgier. 200 se po 200 złr. „+ . . . . Berlia 100 mark. . * . . | 8794 5780 edeń 13. maja 1879. (Takie listownie przy ścisłej 
Toward dikont._Biżazasaustr. Węgier. | (EA wschok. po Frankfurt 100 mark . . . | 6720 5735 godzina 2. minut —, popołudniu. Jego „Poradnik* w powyższych siakościach 
. P, 


po 500 sr, . . . . . . 
Franco-a istrjackie po 100 sèr, 
anco-węgierskie po 200 złr. 
Galicyjski bank hip, po 200 zł, 


Hamburg 100 k . . .| 6740) 5735 , 
RAM GOs Aa 2 + [117881117 55 Losy kredytowe 171.75, Węgier. kred, 239.75 


Paryż 100 franków . . .|4650| 4655) Akcje fran.-aust, —,—, Anglo-austr. 114.20 
| Unionsbank 76.30. Kolej Kar. Lud. 237,—. 


(dręgie wydanie) mona nabyć u attora i w kaię- 


Węg. wsch. (Ostb.) po 200 zł, garniach, po cenie 1 złr. 90 ct. sa egzeplarz, 


Węgier. zachodn, (Westb.) po 
200 złr. wa. . . . . 


Maszyna pĘFZ== EE EEEE E E E szi B 


do szycia rękawiczek W > PŁOTN A 


poruszana bądź nogą bądź reką, na MA 
FABRYK PIERWSZORZĘDNYCH, 


rej z łatwością nawet przy niejakiem za- 
jęciu domowem sześć „at rękawiczek 


C. k. wył. uprz. SKŁAD FABRYCZNY r 
pokostòw, lakierów, farb, chemikali, materjałów leczniczych 
i chemicznych, 2415 5- 6 


Józefa Kleina we Lwowie, 


ul. Kazmierzowska l. 28. 


Środki owadogubne, 


odszczęgólnione medalem zasługi na 
wystawie krajowej w 1877 r. 


Niezawodny płyn przeciw molom. 


iuro wywiadowcze 


ssy J. Polińskiego, 


ki Lwów, u. Karola Ludwika 1. 5. 


i 


r 


poszukuje zdolnego i ze stosunkami krajo 


Płynem tym skrapiane meble, po: |. to h,. czy czarnych uszyć N Ą N 5 E h ., N ER obznsjomionego sekretarza do samo -|poleca wszystkie gatunki farb w pokoście utartych, furby malarskie i farbiarskie, 
Ściel, suknie bez względu na kolor i M sanoman pie o A Aind jest aj nowsze PER KAL 1 KRETO Y 8 jisi go ŚrowadzówiśkBiófk wywiadowczego|masę do zapuszczania podłóg, wsz lkie lakiery nadające połysk, lakier politarowy, 


politurę, pokost, oliwę i smarowidło do maszyn i wozów, amołę, czopy i szpunty 


jakość materji ochronione są od moli i 
dla browarników, olejki eteryczne i esencje, kwas karbolowy i proszek desinfekcyjny. 


lkioh owadów.. Eiyngten wypróbo t!i kantoru dla sług. Wynagrodzenie 400 
wsze a Bły - 


iz wolnej ręki do żaabycia. Nabywa 
jałro rocznie u ewentualne tantiema. o 2—2 


ljąca osoba otrzyma tak teorytyczną jak i 


SŚchirtin gi pierwszej fabryki Schrolla syna. 


wany przez zarządy kolejowe i pierw- 
szorzędne firmy kuśnierskie, i uznany 
jako jeden z najlepszych środków prze- 
ciw molom. 

p” (Flaszka 60 centów. 


Trucizna na pluskwy 
wypzóbowanej dobroci w niezawodnym 
swym skutku. — Flaszka 50 centow. 
Proszek perski prawdziwy 
na pchły i różne owady. — Flaszka 


praktyczną informecję, ch ja o zaletach 
tej maszyny przekona. 

Bliższej informacji, na ustne lub pi- 
semne zapytania udziela ADMINISTRA- 
CJA „GAZETY NARODOWEJ. 1—? 


Podziękowanie. 
Wny dr. Karol Bojak leczył 


długi czas ciężką chorobą  złożónegó ś. p. 
męża mego, jakotęż mnie wraz z dwojgiem 


30 centów. dzieci, z całem poświęcóniem ojeowskiej 
s skliwości i zupełną bezinteresownością. 

Proszek trujący szwaby przyszedłszy obecnie z dziećmi do zdrowia, $ 
t stonogi nie mogąc w.inny sposób mojej wdzięcz 


nosci wyrazić , 
Panie za tak wielkie poświęcenie i troskli 

wość serdeczne podziękowanie. oby Ci Bóg! 

stokrotnie wynagrodzić raczył, E 

Halicz d. 5. maja ).y | 
Pozostala wdowa 

2459 1--1 Ludwika Skrętotwicz. 


wiżej podpisany donosi interesówa- 
Nye że osiadłszy w missteczku 
Saasowie, udziela pomocy lekar: 
skiej, lecząc obok innego także hydro- i 


elektroterapeuty cznie. 


“Dr Wład Dog iądski 


były sekundarjusz szpitalń powszech. 
1—1 wę Lwowiw. 


najbardziej zanieczyszczone miejsca te- 
mi nieznośnemi owadami, w przeciągu 
kilku dni zupełnie oczyszcza. — Pu- 
2860 dełko 80 centów. 3—7 


Jan Ihnatowicz, 
uhemik 1 magister farmaejl, 
Lwów, ulica Kopernika l. 8. 


| Poszukuje się 
do kupienia piękny 


Fas sosnowy 


mocnego drzewostąna, nie mniej jak 500|2464 
morg. dla urządzenia stałego tartaku pa- 


© k ł Age 7 f 
TEKIOTZYRC C 
powiat Husiatyn po ata Szala, 
odbędzie sięna miejscu dirin 25. maja 
b. r. wysprzedzż w drudzu prywatnej 
licytacji: 6Oskoni, 26 wołów, +0 krów, 
młocarnia przenośna sześciokonna , różne 
narzędzia rolnicze i umeblowanie domowe. 
2818 4—5 


HG Naturalne a | są 


WODY) 


mineralne 


Biliń<kg, bBudzińska, 


niezbyt daleko od stacji kolei 


rowego, Ę 
2 


oddalonego. Oferty pod, „L. C. 1121* 
Haśsenstein et Vogler we. Wiedniu. 
1987 1—2 


jr Zdzisław NIeSZKOWS 


praktykujący w Warszawie podczas 
sezonn letniego będzie ordynował 


w SZCZAWNICY. 


Będzie przyjmował chorych 2 cier- 
pisniami gardła od 8!'/,—87/, z runa 
z innemi za4 od od 4 6 po połudn. 

2458 1- 4 


Pracownie i 
„SUKIEN DAMSKICH 


wlica Kopernika Nr. I4. 
Ł piętro. 
Żurnale francuskie 


ską, Egerską, Fachimgen, Friedrichshal- 
Giesshiibler, Gleichenbergską , „Iwonicką, 
Krynicką, Kissiogeu,, Karlsbadżky, Kr. uz- 
nachską, Marienbadzką,  Ouersalzbrunn,! 


Cena roboty sukien od 4 do 8 zł. (Rabka, . Selterską, Spaa. Schwalbach , 
= =2 Szczawnicką,, M a Pis j i Ze- 
f a m ges Ę 
„Zatwardzenin REZ (MA 
ý . . 1 cie s 
"Bealk raladyci CAUVANA ST. MARKIEWICZA 


Pigułęk roślinnych GAUVAINA 
Pepisywane przes lekarzy francuskich 
i zagranicznych od lat 80 zawsze z wiel-| 
kiem powodzeniem, ponieważ. składają się 


wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia TAMAR 
ani kolek i mogą się uływać jako środek|FNJ)TEEN 


orzeźwiający, p pra worm lub spra- A 
ie:  Matody: użycia+w i = 

Poki. rue Griłłon 
y stę ma eko 
©, włożonych w picia ka: ;onowe,|F. 4 
‘na kużdej”pigółee znajdował nią na i | . 
iş! ain. T 1855 7—? D d 

FEaryłu p. Dehant, Hanb. rue 8%. Denis. obra do sprze ania 
ać można we Lwowie w sptecv|G18 morgów obszaru w dwu folwarkach 

yżanowskiego obok Brygidek,|z propinacją, nad rzeką spławną 1%, mili 
Mizolagcha i Z. Buekera, od koleł, przy gruncie zostaje, nieapłące- 
£akowfe w aptekach pp. J- Trau-|na reszta pożyczki z Towarzystwa kre- 
ego i W. Bedyka; w Poznaniu|dytowęgo w pierwotnej sumie 27100 zł. 
; dr. Mankiewicfa; w Brodach wlzaciągnietej. Bliższowwyjaśnienię=wadwa=. 
gp M. Kullak i Franzosa. W Stani-|kata Skwarczyńskiego l. 31. przy ulicy 
pwie apt. F. Stechera. Wałowej we Lwowie. 2431 3—8 


wó Lwowie w rynku L142: Í 


eukierki 2 vwocu  rozwal-' 
niaj a:przeciw ZA. 
TWARDZENIOM, Hemo- 
roidóom Migrenom. m. A 
daj -t prayjawoy Arodek 
ła dzićci. VW, Paryżu uli 

wa Lwowió w apiece p. 
| W Btanlaławowia npt 

` 18698 23—52 


s. 1 


|: aryskie i wiedeńskie MEBLE 


nader eleganckie, trwałe i tanie. 


J. 4.6... FRANKUL 


i stolarze i tapicery, ~ : 

założony r. 1835, odznaczony 11 medalami, 

e Wiedniu, Leopoldstadt, Obere Donaustrasse Nr. 91, 
obok Schóllerhof. 7 

Album mebli (pyszne wydanie) z objaśnieniami i cennikiem, po*$ zł. 


bd 
2033 20.—? 


rrr 


/// Ważne dla gospodarzy 


ARSTAT MECHANICZNY 


= „Józefa Zinkiewicza 


przy ulicy .Grodeckfiej 1. 27, we Lwowie 
7 posiada TEE 


BS" wlasnego pomysłu PŁUGI trzechtrzustowe 20i 


które'po odbytej próbie okazały się jako nader praktyczne i dla gospo- 
darstwa niezmiernie pożądane. Takowe przecinają „ski rzed lemieszem 
na trzy pary i mogą być z dobrym skutkiem nawet w najtward szej glebie 
nżyte. Cena tychże nader przystępna. , s ) >= = 

Powyższy warstat podejmuje się wszelkich reperaoyj i ulepszeń mą- 
chin i narzędzi rolniczych. a 2439 8—81 "] 


cJ 


+ Zupełna wyprzedaż - 
Z powodn złych interesów zmuszeni jesteśmy, nasze 


towary fabryczne ze srebra chińskiego 


npełnie awinąć | nasze olbrzymie zapasy, przepysanych wyrobów za srebra okińnkiegę, 
zuaaznie Bitaj ceny fabryczuaj wyprtodać. 
Zapałue cenniki aostanp as żądanie frunke przesłano. 


Zmiżoue ceny: "TRE 1991-13? 

dawniej—ternu y dawniej — teras 
6 tyhocnak ar. 8.50 14.50 |4 asarka na masło sł 5— i- 
0 łyżek  . . . 7.80 2.80 |í para lichiarzów . » 6— 950 
8 aeżów . s 7.50 8.80 |6 podkładek na zaża , u b 2.70 
8 widalcww d 1.560. 2.60 |1 antuypce do cakru . .„ ko 1.— 
1 choekla . 5 5— 2,30 |6 nożów deserowych . w ci „850, 
1 ohsenuika i + Ą 3.50 © 1.50 | 6 widelców dogerowych '„ ©— 2.50 
1 sukiernieska , »  W—=  B.— „|aelnieska i I 6.70 

Najnowszy garnitur spinek de maassotów pe | zł. — Puszka na papierosy 3 zł. = 


. 
D ACE taaa, Imbryki P esajalkh mbiery na stery, łyrandele, enktewniczki, kubki 
at / A, DecCesery DA wykłuwaose de zębów, garaitury na Ocet 4 eliwę i wieie innych ar- 
tyk po zdumiowajpee tanich cenach. 


e 


SE Przedewszystkiem proszę zauważać 
6 aztuk łyżek, 6 szt. nożów, 6 szt. widelców, 6 szt. łyżeczek do kawy, 
wszystkie te 24 sztuk razem w elegarokiem etui dawniej 24 zł teraz 10 yt. 


Ta same przedmiety ze srebra Britania w ileści 24 sztuk w olegawckiej e:ka:uice / st; 
Zamówienia sa pobraniem poostowam lnb gotówką natychmiaat i ptaleni ic; 


JE. PREIS, Wien, Rothenthurmstrasae Nr, 29. | 
KM ZKKM A KAM LMAAKKC A 


Wyciąg a broszury c. k, radcy dworu Dr. Loschnera. 


Seidszycka woda gorzka 


jako prawdziwy i najozyatszy zdrój słono gorkki, nie jest do porów- 
nasa z M ksz takewana wodą "yeti silnym środkiem 
łeczniczym w rzędzie ciężkich i smutnych nagtepstw cborobnych, a miano- 
wicie po długoletnich słabościach Żoładka, hemoroidalnyeh, hypokoudrji 
i hysterji, podagrycznych cierpieniach, akrofałach i słabościach glt- 
stowych itp., a przytem ma tę zaletę, że pomimo swej działalności dura- 
żngj, nie oddsieływa w niczem na najdelikatniejszy organizm. 1916 3-6 


M. F. Lo Indastrie-Direction fn Blilin (Böhmen) 
SKŁADY we Lwowie u E. Mendrochowicza, Wikt. Goldhaama:=w 
Krakowie urd: Wentzla, w Tarnowie u A. Liebschdćzm iN. Traum. 


©. 


P_4 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Gro 


0 Dywa 


Q 
d 


H 


( 


upraszam , „przyjm <ZACny 8 
A 
, a 


KKKKAAMAA 


| ol” saints csat nedes 


parnana a w wa 


Do W 


8. czerwca 
ua PROMESĘ 
na los pożyczki r. 1564 


vlr. 200.000, 20.000, 
złr 15.000 10.000 itd. 


DRELISZKI liberyjne Y 
ny, Kapy, Bieliznę, =>; 
pończochy, skarpetki, krawaty y 
poleca w wielkim wyborze w 

b 


d i po najumiarkowańszych cenach 
t 


MAGAZYN 
' 


DREXLERA & SYNÓW 


| 
| 
| 


| 


1. lipca 


na los loterji rządowej 
zł 2 0.200, 
zl. 7000, 2 000, 10.000 itd. 


Ceba logu. 2 zł. 
Do naby ia w handlu płócien 
Fr. Schubutha i Syna 


Lwów, Rynek 45. 
| NB CCZTZIZZE 
Zupełnie nieprzemakalne 


menżykowy 


i płaszcze na dosącz z kapura na włoanę 
z najlepszej atyryjskiej gunki wełnianej 
koloru brunatnego, siwego lub, czarnego 
szysto koloru naturalnego. 
Płaszcz dla tutystów z kapuzą 7 zl 
po + do podróży tub polow. 10 zł. 60 c. 
Menżyków lub suknia wierz. 12—16 zl. 
Piękne kurtki łab styr. Sacco 10—16 zł. 
Damskie palet. ty lub płaszcze ce- 
sarskig w najmodniejszych fa- 
sonach,szykowne . 10—20 zł. 


Nieprzemakalne styr, kapelusze, 
z dobrej miękkiej gumi, uznane za naj- 
lepsze i  najpraktyczniejsze nakrycie 
głowy dla panów i pań  9.60—4 zl. 
Wszelkie gatunki modnej materji na 
ubrania z najczystszej »tyryjskiej wełny 
owcaej,” supalnie niepęzemakalnej dostar- 
cam na metry lub w gotowych sukniach 
najtaniej za zaliczeniem 2371 3 —6 


Johann, Uiinzberg, 
Tuchwaarenhandlung w Graz, Styrja. 


we Lwowie, orzy platu Kapifulnym Nr. 2. 


Próbki ca źgdanie wysyłamy franco. 
ą ysyłamy „tb 


"ma = zę m z m i a z s 


+ 


K Zmiana lorah. S% 
AN Niniejszem uwiadamiam Szauowną 


P.T. Publiczn3ś6, że od lat wielu za- 
szczytnie znany Í na krajowej wysta- 
wie rolniczo - przemysłowej z r. 1877 
medalem zasługi odszczególniony 


Skład obuwia 


damskiego ra mezkicgo 
3 pod firma 
"Szymon 


TE Świeże SX 


Wody minerale, 


wyborną 
„JMerbate 
chińską 


poleca apteka 


SIDOROWICZA 


w KOŁOMYT. 


Amatori 

Szy nałowicz, 
znajdujący się dotąd przy ulicy Halickiej ł. 21, obok księgarni p. Karola 
Wilda, Mag. przenłesłony został do kamienicy arcybisku- 
piej w rynku I. 9. -@Ẹ gdzie był dawniej sklep korzenny p. 
Pawła Gorskiezo. Dziękując Szan. P. T. Publiczności za -dotychczasowe 
łaskawe względy, zapewniam, że usilnie starać się będę, obuwiem gusto- 
wnem, foremnie i trwale iis najlepszego materjału sporządzonem, a nie 
ustępującem w niczem wyrobom zagranicznym, tak co do jakości, jakoteż 
i ceny, zapewnić sobie i nadal liczny odbiór obuwie mego: Zamówie» 
nia z prowincji e miejscowe przyjmuję w sklepie, rynek l; 9. i 
uskuteczniam szybko oraz po cenach | rzystępnych. 

2221 8 30 Z najgłębszym szacunkiem 


8. Amałow icz 


J 


Znakomite powodzenie 


a tejlón, najte. kuwa perłowa 

Ia najlep. wielkoziarnistć(a Cuba 

la arabska prawdziwa Mocca 

Ia najlepsza Jawa 

ła nader dobra Bie 

Przepysznna oliwa Aix 

Bardzo dobra stolewa oliwa 

Dobra oliwa stołowa 

Dobra oliwa de sałat - 01 o 1.15 zawier. 

poleca włącznie z opłata cła i kosztów opakowania franco, d» każdej stacji 

pocztowej w monarehii austr.węg. za nadesłaniem gotówki lib su taliczeniem 
G. SINGER, Trzest. 

Dokładnescenniki. na żądauie /ramco 


w pikietach 
pocztowych 
$ po 4*/ kila 
1.35 1 netto 
1.50 | 


w puszkach 
1.35 | 


blaszanych 
1.25 ( netto 4 kilo 


id 
>? 
39 


jest 1870 74 78 


Mączka ryżowa 


przygotowana z Bizmntem 
dla tego to działa szczęśliwie na skórę 
, miodostrzełon" przystaje do 
ciais, uadaje 


cerze świeżość: naturalną- 


CH. FAY 


Magazyn Perfum w Paryżu 


2484 4—]5 
| 


K N ajlepsze “i najtańsze światło „sog 
"= wydają c. k. nprz. przenośne 
p bezpieczne lampy gazowe Dostać ay A zach ETRE 


zupełnie nie dymiąec, bezwonnue i bezpieczne, pp. Kamila Strzyżowskiego, Leona Fein 
bez» knota i cylindra. Koszta oświetl' nia krajcar na godzinę. tucha, K, Bayera i Leona, w aptece p. 
Wyłączny skład w składzie fabrycznym :zkła Krzyżanowskiego obok Brygidek i w apt 
Brider Rass. P, Mikolascha, w Czerniowcah w aptec 

we Wiedniu, If. Praterst'asse 58. T. Golichowskiego. W Stanisławowie 


NB. Mogą być także wszystkie istniejące lampy apt. F. Stechera. 
bione-na-ten-sy stem. 1982 : 


przero 
1-3 


powodzenie okazało bezwatpienia, że pro 
Tesori JEReodosa 


CEBULKI 
I porost TA0SÓW na- brodzie 


są najlepszym i najpewniejszym środkiem, 
dla uzyskania pięknego 


ygrania!| : 


= Poiczochy da cierpiących na kurcze wiyhach 


zgumi welniase i jedwabne, w wielkim wyborze i wzapasie u 


J. W. Schuneidier, Gummi-Fabrik we Wiedniu. 
Centralle: VII. Stiftgasse Nr. 19. 142023 9—18 


Przy zamówieniach wymaga się podania obietokei wskazanej literami na 
rysunku n. p. u porczoch da kelan objstość B, C, D. E, F, 6, J, 0, długość xnś 
D do K i B do U pray pończochach od uda cała ubjetużć ad A de J i ebjęteść G. y. 
dalej długość do D, da iA da D. 


(Zakład zdrojowo kąpielowy w uroczej sokolicy wórskiej 1107. | 
nad p. m., otoczony dasawi szpilkowewi, w ktorych przeszło 
dwie mil spacerów. 


Szeczawy słono-alkaliczne 
Jjodowo-bromowe, 


do Zakładu 


zalacane przez nujznak. mitszych lekarzy w kvsia I za granicy W 


Wwwuogduq tlojoą mdM Z 
apg ezpleg op fefmozij vu vuon Tez 


$ 

se 

— 

„ z! cierpieniach szkrofułinzuychy gośccowych i dnawych, w rogmaitego 

© e rodzaju chorobach kobiecych, skórnych, syfilitycznych i nerwowych. 

38 Zakład zawiera 40 pokcjów gościpuych od .O ct, do $ zł. 

P>, ra dobę, wspaniała murowane łurienki o miedvia'ych wannach, 

=, | kąpiele zimne," natryskowe, parowe, zakład g uimastyczny jołą- 

"7 czony s uauką tańców pod kierunkiem p. Butkowskiego z War 

«aż Bzawy, p tekę, sklad wód mineralnych, Żytyce, aparat Walden- 

> 3 | burga do leczenia wziewneyo. + 

+, Dla wygody i przyjemności publiczności służą kaplica, | 25 4 

ra |czytelnia książek i gazet urządzona przes p. leł:g, doborowu | „„B 

E orkiestra, wspaniała sala balowa, dwa tortepinny, trzy r.stauracje | 3 

ÓG katolickie dwie izraelickie, cukiernia, kawiarnia, bilard, zakład 3= 

_ E | fotograficzny, sklepy, fryajer, cyrulik, piekarnia, jatki. Urząd | gz 

44 | pocztowy I telegraficzny. l= 

sr 8 W tym roko oddany będzie powy murowany piętrowy dam : gg 

EF jo ogr3swanych pokoj ch familijnych s kuchniami i murowąuj | 5,8 

jap hotel piętrowy dla gości przejeśdźających. Zaklud zaopatrzony | w % 

a g w Nowe meble, pościeł, materace włosienne | uprężynowu na 101i Q% 

E8 | pokojów pierwszorzędnych, ulepizono kanalizację pracz 4aprowa | $ * 

ET azenle kosztownych, tylko po wielkich wiastach istniejących wo- ja 

SN |dociągów, służących równocześnie do ekrapiauia ulic i gizunów,| * © 

sa a w razie pożaru do natychmiastowego żulania majsiluiejszego 5 
ognia. —. 

Zamówienie ne miąsskania i powozy przyjmuje; broszury, A 
cenniki, przewodniki rozayla franco. = 
Dyrekcja Zakładu sdrojowo kąpielowego 


«0 Iwoniczu. 
| 2462 1—5 


Pora kąpielowa trwa od 1. czerwca do 4. października. 


SZCZAWNICA 
wobwodzieSandeckim: w Galicji, 


powszechnie znamy 


Zakład zdrojowo-kąapielowy. żętyczny ikumysowy.- 


Połoźony w pięknej górskiej okolicy u stóp Pienin, otoczony górami „pory - 
stemi drzewem szpilkowem, ze starannie utrzymanęmi chodufkami i spacerawi; od- 
naczający: sig świeżem orrekwiającem górskim. powietrzem. 


Z sześciu zdrójami silnej szczawy sodowo-sotnej i sod.-żelezistej, 
Zalecan i 


7 

i praes najsnakomitszych lekarzów krajowych, a po części i zagra” 
nicznych, w chorobąch. narzędzi oddychania, trawienia 1 dróg muczowych, zwłaszoża 
przy nieżytach oskrzeli, żołądka, jelit,/pęcherza, niemniej w cierpieniach żołzowych 
czyli skrófnlicznych , wraz długotrwałych obrzmieniach, wątroby i śludziony szose- 
gólniej pozimniczych: 


Li.zne niedrogie a przyzwoicie urządzone pomiesskania (przeszło 560 poks- 
jów, nie licząc domów włościańskich) , kilka drobnych restauracyj, pięciu lekurzów 
od lat wielu stale udzielających radv lekarskiej, Apteka, przyrządy do wdychania 
powietrza zgąszczonego i rozrzedzonego, mleko, dętyca, kumys, czytelnia, muzyka 
iniejscowa, zabawa z tańcami, koncerta, wycieczki lądem i wodę w urocze Pieniny 
i inue, miejsca pobliskie, poczta t telegraf w miejscu. 

W roku bieżącym „prócz zwykłych restauracyj, kilka mieszkań z gruntu od- 
nowiono, oraz zakupiono kilkadziesiąt łóżek zelaznych, z materucami saprężynoweti, 
kilkadziesiąt wygodnych totelów, oraz kilka garniturów mebli wyscielanych. 

Komunikacja z Krakowem, a przez ten z innemi miastami caiej Kuropy ula- 
twiona za pomocą kolei żel, Tarnowsko-Leluchowskiej dochodzącej do Starego Sącza, 
6 mil niespełna od Szczawnicy odległego, zkąd właściciel składu wód mineralnyca 
Wny Zóllner, dalszą jazdę na miejsce chętnie ułatwia; procz.tego codziennie s przy- ®© 
chodzą 4 odchodzą dyliżanse pocztowe z Krakowa. 


MEER e s © é a 
Otwarcie pory zdrojowej dnia 20. maja. 
Zamówienia na wodę mineralną, które wią uatychmiast załatwiają. Oraz na 
wieszkania w Zakładzie, należy przysyłać pod adrewm: „Zarząd Zaktłudą 
zdrojowego w Szezawniey.“ 2226 3- 8 
JIDTYTEAFWTFTITĘLE TUNEL EÓWLENTTNA TYPA PTTYTTY" 


SZPRYCOWANIE 


Z ROŚLINY MATICO 7 
P. GRIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżt, 
8, ulica Vivienne. 


Przygotowane z liści drzewa reen w Peru, leczy szybko i niechybnie 
rzerzączki najuporczywsae i zastarzaie. Apteka (żrimnult ot Comp dla tek" 
rzy, którzy mają zwyczaj zapisywać balsam kopaiwy za perna kiejowa: 
tości „przygotowuje pikulki 2 essónoji Matico i balern:q kopałmy 

Pigulki te, nietylko że zawsza skutkują w jak oajxrówzym czasio, lą ue 
wet nie mają tyle nieprzyjeranej woni balsamu kopaiwy 

Każdy flakonik opatrzony jest podpiram Girimanlt el Comp. 

Dis unfeniena licznych fałszeratw i naśladownictwa żądać aby Stempel 
rządowy francuzki koloru niebiesktago. stósowinie do prawa z % Lastopęda 


5 


Firaga Ats „ dę* 


porostn wlosów. na brodzie 

, Mnoga liczba mężczyzn wszystkich nawet najwyższych stanów, za- 
„wódaślęcza temu środkowi. pięki ść uwej brody. Takowy wżnieca porost w 
nadzwyczaj szybkim czasie tak dalece, 4e nawet l6letni mężczyzni osią- 
gnąć mogę pełnę i silną brodę, co dotąd tysiace świadectw stwierdziło. 
Do pana upiekarza Józefa Fürsta "w Pradze! 
mię jeżeli panu donieść moge, że przysłane mi cebniki na 
skutecznym środkiem. Krótki czas w którym używałem 
Ł że mi porosła broda silnym włosem. Potrzebuję 
akietów, które mi pan pocztą nadeszle. 


amg 
bdWrofeffor a. b. onsaniiGuei. 


Cieszy. 
brodę są bardzo 
tego środka, wystarczy 
dia znajomych jeszcze dwóch p 

Z poważaniem 
Linz, 26.czerwoa 1872. : 
Cena pakietu 2 zł. 10 ct. 

Prawdziwe do nabycia we LWOWIE w spt. pod srebrnym orłem 

p Zyg. Ruckóra. 1950 5—24 


K. Linhardt. 


ac 


Towarzystwo 


Wajcmych nEZPIĘCZEŃ 


w Krakowie. 


Niniejszem oświadczamy, iż p. Wajeiech Syt- 
wester iw. in. Toczyski od. 1. stycznia b. r. 
przestał być naszym pośrednikiem w sprawach ubezpie 
czeń na życie i że zatem nie ma prawa do odbierania 
jakichkołwiek pieniędzy na nasz rachunek. 

Kraków dnia 10. maja 1879. 


77 

» 
Wszystkie w 

wem wypowiedzenie 


l. czerwca 1879, zaś 


Dyrekcja. 


Galic. Bank kredytowyj 


we, Lwowie przy ulicy „Jagiellońskiej l, 3, 
wydaje począwszy od dnia 1. maja 1879, 


NIGMATY KASOWE: | 


4-prócentowe z. 14-dniowem -wypowiedzeniem 


sierpnia 1879, z. 30-dniowem wypowiedzeniem -po 


dnia 15. maja 1879 r. 
Lwów-.dnia 29. kwietnia 1879, 


Z drukarni „Gasety Narodowej" pód zarządem A. Bkerla, 


1873, marka iabryczna i podpis GRIMA ULT et COMP. zńajdowały się na ję- 
dnej etykecie. 
Dostać morna w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI. 


EEY EAE Tifi i ŚŻEĄPEQRETYŻEJINTYTINRE 4 


| EEEE APACEZ Lida EG AILAN EFYTYY(LLJ 


Skład we Lwewie w apts pp. +. Mikolascha, Zyg. KRaekora J, Buisora. 
W Stanisławowie F. Stechera 


30 
90. ,, 


obiegu będące asygnaty kasowe z, 90-dnio- 
m oprocentowane będą po 6”, do dnia 1. 
"aw do dnia 


20 


z 14-dniowem wypowiedzeniem po 5% do 


Ai PJ 


7) 


Dyrekcja. 
zy wer e 


i 


